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U TALEN TO W AN YCH , PO DCZAS GDY U NAS JEST 
NIEJAKO ROZPISANY NIEUSTAJĄCY KONKURS NA 
OSOBISTOŚCI NAJMNIEJ ZDO LN E 1 ZGRANE DO NIT­
KI, ZGRANE JAK KARTY, KTÓREMI N A W E T  PASJAN­
SA JUŻ S T A W IA Ć  NIE MOŻNA.

Zyqmunt Nowakowski, „S łow o" z 25. 7X. 1038 roku.
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Nie ma lu i „m y” i „wy

Im ponująca defilada w
przetf m a rsz. Sm g łym -R yd ze m

CIESZYI'7, 12. 10. W  środę o g. 
P.40 rano przybył na Śląsk Zaol­
zański Generalny Inspektom Sil 
Zbrojnych niar»z. Śm igły-Rydz.

NA DWORCU 
W CIESZYNIE

N a udeKorowanyn, peronie 
dworca Wschodniego w Cieszynie 
ustaw Ja się kompania honorowa 
ze sztandarem 4 orkiestra oraz od­
dział legionu zaolzańskiego.

Po przyjęciu raportu kompanii 
honorowej Marszałek w towa­
rzystwie gen. Bortnowskiego 
wsiada do otwartego samochodu, 
w  tany okrzykami przez zgroma­
dzoną przed dworcem publiczność 
Formuje się długi szereg samo­
chodów, które przesuwają się wol 
no między szpalerami formacji 
obrony narodowej.

NAD OLZĄ
Pod bramą na moście przez 

Olzę oczekuje burmistrz połaczo 
nego Cieszyna Haifar, starosta 
cieszyński Klaczkowski, starosta 
frysztacki dr. W o lf oraz liczne 
delegacje związków i stowarzy­
szeń Polaków z Zaolzia.

W  cnwili, gdy marszałek śmi 
gły -  Rydz wysiadł z samochodu 
podszedł do niego burmistrz Hal 
far, aby w imieniu ludności po­
łączonego Cieszyna powitać N a­
czelnego wodza.

PRZEMÓWIENIE 
MARSZ 

ŚMIGŁEGO - RYDZA
Po przemówieniu burmistrza 

Cieszyna zabrał głos marszałek 
śm .gły  -  Rydz, wygłaszając prze 
mówienie, które zakończył nastę 
pującymi słowam i:

Jeszcze raz wypowiadam głę­
boką raaość, że mogę tu str nać 
między wata: i chcę ieszcze jeu- 
no stwierdzić: Do tych ostatnich 
dni, gdy z Poiski rozmawialiśmy 
z wami, mówiliśmy my i wy. 
Minęły t« czasy. Nie ma już for  
my my i wy. Została ona złama­
na, skruszona, odrzucona precz. 
Teraz jesteśmy tylko my. W szy­
scy zjednoczeni. My, wszyscy 
m ający swoim wysiłkiem i swo­
ją pracą zrobić Polskę potężną 
i silną, żeby ją  taką oddać poko­
leniom następnym ".

DEFILADA
Drogę od mostu do ustawionej w 
połowie ulicy Marszałka Piłsud­
skiego trybuny honorowej, odbył 
marszałek Śmigły -  Rydz piecho­
tą.

Pan Marszałek wchodzi na try­
bunę, aby p rzjjąć defiladę. Obok 
zajmują m iejsca: szef sztabu
głównego gen. Stachiewicz, do­
wódca samodzielnej grupy opera­
cyjnej „Śląsk" gen. Bortnowski i 
inni.

Godzina 10-ia. Przed trybunę 
M arszałka podjeżdża konno gen. 
Abraham i melduje gotowość 
wojaka do defilady. Gen. Abra­
ham staje konno po prawej stro­
nie trybuny.

Z oddali słychać okrzyki, które 
z każdą chwilą zbl żają się coraz 
bardziej. To ukazały się pierwsze 
szeregi legionu Zaolzia poa do­
wództwem płk. Zycha. Na »>zele

maszeruje grupa bojowców, dalej 
młodzież akademicka, uczniowie 
gimnazjów obok starycn, w pra­
cy i walkach posiwiałych górni­
ków i hutników Zaolzia, w ubra­
niach cywilnych z ładownicami u 
pasów i karabinami w dłoniach.

PZZ\  DŹWIĘKACH 
' a r s z a w iA n k i

Dalej idą oddziały rannych u - 
czestnikow ostatnich walk. Na 
sza-ym  tle bielą się bandaże, osła­
niające świeże rany. Nie brak 
wśród nich również kobiet. Legion 
Zaolzia wkroczył na most przy 
dźwiękach 'Warszawianki, która 
stała się niema1 pieśnią bojową 
powstańców zaolzańskich.'

Za nimi wkracza piechota. Prze­
chodzi kompania za kompanią, ba­
talion za batalionem, pułk za puł­
kiem. Tłum ogarnia nieopisany 
entuzjazm Od ciemnych mundu­
rów żołmerzy odbijają barwne 
plamy kwiatów, którymi ludność 
cieszyńska obrzuciła maszerujące 
oddziały. Karabiny maszynowe, 
samochody sanitarne, wozy —  za­
rzucone kwiatami. Prawie god sinę 
szła piechota.

KAWALERIA
Z oddali nadlatują teraz skocz­

ne dźwięki orkiestr. Po chwili u -  
kazują się na wspaniałych białych 
koniach barwne zespoły orkiestr 
kawalerii. Po raz pierwszy świeżo 
oazyskana część miasta Cieszyna 
widzi ułanów polskich, gdyż w  
momencie wkraczania •wojsk pol­
skich do Cieszyna kawaleria pol­
ska udziału nie brała. Wybuchają 
nowe okrzyki na cześć armii pol­
skiej.

Tętent kopyt końskich po uli­
cach Cieszyna zachodniego miesza 
się z potężnym warkotem licznych 
eskadr samolotów bojowycn. Wszy 
stkie głowy zwracają się ku przo­

dowi, śledź40 manifestację pol­
skiej floty pow .et: m ej. Wreszcie 
przechodzi brygada kawalerii. Na­
stępuje krótka przerwa, konieczna 
dla przygotowania defilady arty­
lerii i brygady zmotoryzowanej

WOTDRY BUDZĄ 
ENTUZJAZM

U  wylotu mostu ukazują się 
wspaniałe, okryte pianą, konie, 
ciągnące jaszcze i działa. Od 
wstrząsów stalowych kół artylerii 
po bruku drza cieszyńskie mury. 
Przechodzi artyleria lekka, ciężka.

zwiane działka przeciwpancerne i 
po chwili entuzjazm tłumu docno- 
dzi do zenitu. Wzmagająca się 
wrzawa i huk motorów zwiastują 
defiladę brygady zmotoi yzowanej- 
Wyłaniają się zwinne tankietki, 
ciężkie czołgi, potężne, siejące gro­
zę, stalowe potwory. Dalej od­
działy piechoty zmotoryzowanej, 
poczem nową lalą entuzjazmu w i­
tają ślązacy zmotoryzowaną arty­
lerię. Wreszcie defiladę zamykają 
przytłaczające swoim ogromem, 
ciągnione przez traktory potężne 
działa artylerii najcięższej.

N u m e r  n i e d z i e l n y  A B C
poświęcony będzie

Sląskou/E Zaolzańskiemu

Rokowania w Komarnie
w e s z ł y  na „ w ł a ś c i w ą  d r o g ę 1'

K O M AR N O , 12. 10. Plenarne 
posiedzenie delegacji węgier­
skiej i czeskiej w czeskim Ko- 
m am ie trwało od godziny 12 do 
14.45.

Podczas obrad delegacja cze­
ska przedłożyła kontrpropozycje 
co do części żądań węgierskich. 

W obradach tych wziął udział

członek delegacji czeskiej Krno, 
który wczoraj był w Pradze ce­
lem porozumienia się z  rządem 
czeskim.

Ze strony delegacji węgier­
skiej oświadczono, że obrady we 
szły na bardziej właściwą drogę. 
Jednak zbytni optymizm byłby 
jeszcze nieuzasadniony.

rozslrzyju sie los kunMtó®
&>•<; w,* na p rzyszłyc h  posłów  now ego sejmu

N o w e  n a z w i s k a  i z a n r z e c z e n i a
Dziś rozstrzyga się los kilkuna­

stu setek kandydatów na posłów. 
Ilość ich tak się rozmnożyła, że 
jutrzejszy wyrok kolegiów wybor­
czych rozstrzygnie los osobisty 
bardzo pokaźnej ilości obywateli. 
Parę tysięcy osób (licząc razem z 
rodzinami) będzie oczekiwało na 
odpowiedź, która zadecyduje o 
tym czy kandydaci będą mieli 
szanse zostać suwerenami, czy też 
będą musieli się kor.tentować za­
ciszem życia prywatnego. Ilość a ■ 
matorów na posłów, rozmnożyła 
się zwłaszcza w  dniu ostatnim, 
rrzykladem niecn tu służy Czę­
stochowa, gdzie jest aż 25 am ato­
rów osiedlenia się w hotelu sej­
mowym.

SPRAWA 
p r z e s a d z a n a

Jak donosi agencja „K ab el"

wpraw dzie wybory kandydatów, 
odbędą się w dniu 13 bm., ale w  
kolach poetycznych, panują głę­
bokie przekonania, iż już od kilku 
dni, kandydaci na posłów zostali 
ostatecznie ustaleni, W  olbrzymiej 
większości, kandytami będa dzia­
łacze Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego. W  sprawie tej odbyła się 
w dniu 7 i 8 bm. konferencja pre­
zesów i sekretarzy okręgowych z 
terenu całej Polski.

Jak donosi te sama agencja 
,.K abel" decyzja z ramienia O Z N "  
spoczywa w  rękach Ozonowej 
trójki: płk. W tudy, starosty Do- 
lingera i dr, Iłlatrasia. Jedynie 
ważne i zasadnicze odwołania, za­
łatwia osobiście gen. Skwarczyń­
ski.

ZAPRZECZENIE
Jak słychać ostateczna decy zja

należy jednak do instancji w yż­
szych.

Po fali wiadomości o nazwis­
kach kandydatów, przyszła faia 
zaprzeczeń. Między innymi otrzy­
maliśmy sprostowanie min. rolni­
ctwa Poniatowskiego, który 
stwierdza, iż nie kandyduje z Ł u­
cka. Jak słychać min. Poniatowski 
nie ma ochoty ubiegać się o po­
pularność wyborczą, uważając, iż 
jako długoletni minister, ma pozj -  
cję mocniejszą, niż jako członek 
parlamentu, który, jak pokazuje 
doświadczenie, może być bardzo 
łatwo rozwiązany. Również za­
przeczają o rzekomym swym kan­
dydowaniu p. Gierat i szereg in­
nych zdaje się niedoszłych kan­
dydatów. Oczy wiście niektóre z 
tych zaprzeczeń są tylko wyrazem  
skromności kandydatów na po­
słów.

T i i k o  p r z e z
Przyłączenie do Polski Ślą­

ska Zaolzańskiego, stawia 
przed nami w ostrzejszej niz 
dotychczas foi mie zagadnie­
nie przemysłu węglowego i 
hutniczego. Dotychczasowa  
nasza polityka w tym  zakre­
sie, nie dała dobrych rezulta­
tów. a trwanie stanu dotych­
czasowego naraża gospodar­
stwo społeczne na niepoweto­
wane straty.

Polski przemysł węglowy 
znajduje się w rękach obcego 
kapitału, który nim rządzi i 
ciągnie z niego wysokie zy­
ski. Mając w swym ręku mo­
nopol w  zakresie ważnego 
surowca, kartel węglowy m o­
że wywierać bardzo poważny 
wpływ na całość naszego ży­
cia gospodarczego, a nawet 
1wykraczać ze twoimi w pły­
wami poza życie gospodarcze.

Przez włączenie do PoLk5 
Zagłębia Karwinskiego, które 
go kL palnie również są w rę­
kach kapitału obcego, pozy­

cja tego kapitału ulegnie dal­
szemu wzmocnieniu. Tolero­
wanie takiego stanu rzeczy, 
nie może trwać wiecznie.

A z drugiej strony nie moż­
na nawet myśleć o rozwiąza­
niu kartelu i trwaniu gospo­
darki bezkartelowej. Różnica 
kosztów produkcji w różnych 
kopalniach węgla jest tak 
wielka, że rozw.ązante karte­
lu, musiałoby doprowadzić do 
zlikwidowania szeregu ko­
palń właśrne tych, które pou 
względem strategicznym, ina- 
ją największe znaczenie.

Jedynym więc rozwiąza­
niem jest uspołecznienie k o­
palń węgla Jest to jedyna dro 
ga do obniżenia cen węgla na 
rynku krajowym  1 w ten spo­
sób do powiększenia sprzeda­
ży na rynku krajowym , a 
więc i samej produkcji w ę­
gla. Tylko tą drogą można u - | 
srnąć kryzys przemysłu wę­
glowego na Górnym Śląsku i 
Zagłębiu Dąbrowskim, który . 
doprowadził do obniżenia się

produkcji węgla w stosunku 
do stanu przedwojennego, tyl­
ko w ten sposób można uchro 
nić Zagłębie Karwińskie od 
poważnego kryzysu

Równie poważnie przedsta­
wia się sprawra hutnictwa. 
Hutnictwo żelazne na Gór­
nym Śląsku w znacznym stop 
niu jest w rękach państwa. 
Dwa największe przedsiębior 
stwa hutnicze „W spólnota ln  
teresów" i „Huta Pokój'*, są 
w rękach państwa. Obok 'ego 
również „Zakłady Staracho- 
wickie** są przedsiębiorstwem 
państwowym. Przed przyłą­
czeniem Zaolzia, państwo by 
ło głównym wytwórcą w za­
kresie hutnictwa żelaznego. 
Obecnie po przyłączeniu 
Trzyńca, przewaga państwa 
zostanie złamana na rzecz ka 
pitału obcego.

I dlatego bardziej ais tualną, 
staje się sprawa uspołecznie­
nia hutnictwa.. Nie można 
pozwolić na lo, by znów 
kapitał obcy miał miec decy­

dujący głos w' tym kluczowym  
dla życia gospodarczego prze­
myśle. Oczywiście uspołecz~ 
nie.nie, to nie tylko przejęcie 
przez państwo przedsię­
biorstw w takiej formie, jak 
to zrobiono ze „ Wspólnotą In 
teresów"  czy „Hutą P okój". 
Uspołecznię iie, to zastąp ie- 
nie metod wielkokapitalistycz 
nych, które jeszcze się pano­
szą w naszych przedsiębior­
stwach państwowych, meto- 
ds mi społecznymi.

Przyłączenie Śląska Zaol­
zańskiego stawia nas wobec 
wielkich zagadnień gospodar­
czych. Zagadnienia ie moga 
bgć rozwiązane jedynie w dro 
dze głębokich przemian w u- 
stroju gospodarczo - społecz­
nym Polski. Jedną z takich 
przemian, to uspołecznienie 
przemysłu węglowego i hut­
nictwa. Bez takich przemian 
nie zdołamy sprostać nadcho 
dzącym trudnościom.

J. K.

W A R S Z A W A
Jeśli chodzi o okręgi warszaw­

skie, to tutaj Ozon wysuwa nastę­
pujących kandydatów. W  okręgu 
1 -szym  „fiihrer" rzemieślniczy p. 
Snopczyński i p. Orlański prezes 
Zw Pracowników Samorządu 
Warszawskiego. W  okrę ju 2-gim  
Ozon wysuwa b. posła Urbańskie­
go z zawodu urzędnika prywat­
nego, z działalności swej tuhrera 
dozorców domowych, piastujące­
go mandat od roku 1928. Ma on 
nadzieję dostać się do Sejmu w  
trybie przedawnienia 10-letniego. 
Drugie miejsce zostawia w  tym  
okręgu Ozon żydom. Kandydatem  
żydowskim tym  bedzie tu praw­
dopodobnie adw. Zaydeman. W  o- 
kręgu 3-cim  kandydatami Ozonu 
są: b. posłanka Wanda Pełczyń­
ska i wódz Ozonowych związków  
zawodowych b. poseł Tomaszkie­
wicz. W  okręgu 4-tym  Ozon w y ­
suwa Jana Gebethnera i ks. A da­
ma Wyrębowskiego, w  okręgu 5 
min. Ulrycha i b. posła Szczepań­
skiego. Wreszcie w okręgu 6-i.vm, 
ptk. Miedzińskiego i min. Grabów 
skiego, aczkolwiek ta ostatnia 
kandydatura nie jest ostatecznie 
pewną.

Puzafym mówią, że z Warsza­
wy będzie z ramienia. Ozonu kan­
dydował również redaktor K atel- 
bach szara eminencja „N apraw y". 
Również mówią o kandydaturach 
b. młodych narodowców Stahla 1 
Piestrzyńskiego, aczkolwiek jest 
rzeczą wątpliwą, by dostąp li oni 
zaszczytu kandydowania ze stoli­
cy Raczej należy przypuszczać, 
iż będą kandydowali z prowincji.

WILNO
Najbardziej jest skomplikowa­

na sytuacja na terenie Wilna. G e­
nerał Żeligowski ma podobno kan 
dydowac z obychwch okresów w*i 
leńskich. W  okręgu 45-ym  ma s ic  
potykać z przewódzcą naprawy 
wileńskiej Nagórskim. W  okręgu 
46-tym , z gen. Skwarczynskim, 
mając przy boku redaktora Mac- 
kiewu za. Ponadto sanacyjnym  
antyozonowcom, ma przyjść z su­
kursem p. Prystorowa, Ozonow- 
com zaś min. Kosciaikowski.

/
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S t O U C E
Wschód Zachód
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Wschód Zachód
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01. dnia Ubyła

10—52 5— 54

Dziś św. Edwarda 
Jutro w. Kaliksta

T R A .fR  N ARO D O W Y: Dziś o ff.
8 w  Diet. „Szkoła Gbtnowy”  Sheri 
d*na.

TETR N O W Y: Dzis o  8 w. pkt. 
Rostworowskiego „Bratnie dusze”  w 
reż. Cwejdzińskiego.

TEATR LETNI. Dziś o 8 w. pkt. 
świetna Komedia „Jean*4 Bus Fckete- 
go. *

TEATF P O L SK I; Dziś premiera 
JP-pu Nikoiuzos".

TEATR M A Ł '.: Dzis wieczorem
śwfeżo w "staw :ona słynna komedia 
dy low a  W. Sardou „Rozwiedźmy 
się” . - . -

•viMERALNY ■ Dzis o 8-e j w ecz . 
..Głębia na Zinme|“ z Adwentowi­
czem w  roli głównej.

TEATR MALICKIEJ : co wieczór 
o  godz. 8.15 .omed'a muzyczna „O d­
robina Miłości

TEj I  ! ATENEI M : codziennie
arcydzieło Moliera „Świętoszek”  z Ja­
raczem w roli ty nilowe ;.

M Ał E O B I ’ R 0  o u o  : nowa re­
w a  „Nie nfe wiadomo” .

Teatr ..MAŁE QU1 PRO QOO“
Mazowiecka 12 (Cukiernia ZiemUift- 
okał na pięterku. Telefon 3.49-21.

N IC N IE  W I A D O M O !
Rewia zwątpień I znaków zapytana.

y k q n ą w e y :
ADOLF UYMSZA, T. OLSZa, A. 
TOGUTO, H. K iMIŃSKA. Z. SY- 
KTI-SK L, WS. 0 ” LC V. D^a przed- 
srawienia punktulnie o 7.30 i 10-ej.

KINA CHRZŁŚUJa NSKIE
inzormacjc o rilmacŁ dozwolonych 

dla miodzie-> tel 7-11-25.
A.Z: „Szarż; lekkiej brygady”.
HOLLYWOOD: „Perły i serce" na 

scenie rewia.
ITALIA (Wolska 3 2 ;: „Motyl hisz­

pański”,
JURATA; „Towarzysze broni" i 

„K ochaj i nie płacz”.
K I 510 P A R A F I I  S W . A N D R Z E J A : 

„Piętro wyżej”.
KINO P A R T II ŚW. AUGUSTY­

NA: Toni * W»ednla’[,
KOMETA: „Kooiety nad przepa­

ścią” i rewi.'
MARS: „Szczęśliwa trzynrstka”.
MIEJSKIE -  Hipoteczna 8 : „Ob­

cym wstęp wzbroniony”.
PRAGĄ: , Zagimciha dżungla” i 

rew^a.
PRASKIE OKO „Wzgardzona” i 

„Ślepy Zaułek".
H O M a (N ow ogrodzka 49): „O - 

Ump ‘'a1
SOKÓŁ: „Huragan- i „Kuzyn z 

prowincj*
«T U D IO  tChm ielna 7 ) . „Pobożne 

k.amstwo
AW1T- „Kalanad" I „Książę K“. 

i „Zamek tajemnic”.
-aany ze swej ta.liości f olidr. t i.

ŚWIAT: Od 7-go „Gaspanarze".

Ji Z

Knsfrnhcic dla a ło ie h d w  kolegiów
wydaja Izba pnem»słowo*h&Hidbwa

„ S i e d z i e ć  o b o k  s i e b i e 11
C złon k ow ie  k o le g ió w  w y b o r -  

c,_ycn, w y d e le g o w a n i przez Izbę 
P rzem y słow o  -  H an d low ą  w  W a r­
szaw ie o trzym ali n astępu jące p i­
sm o:

Izb ?  P rze m y sło w o  -  H an dlow a 
w  W arszaw ie, u l. W ie jsk a  10.

W arszaw a 1, dn. 3 październ ika 
1938 r. Z n a k  W O  - 2  0.

Izba u p rze jm ie  k om u n ik u je  W. 
P an u , ze u ch w ałą  P len arn ego  
Z ebran ia  Izb y  w dn iu  29 w iześn ia  
1938 r . został W fa n  w y b ra n y  na 
delegata  Izb y  do K o m is ji O k rę g o ­
wej* d o  S e jm u  na ok ręg  Nr 1 z 
siedzibą w  W arszaw ie.

Z a łą cza ją c  p rzy  n in ie jszym :
a )  zaśw iadczen ie  "Prezesa Izby  

o w y b orze ,
b )  w sk a zów k i d la  d e legatów  

Izby  d o  zgrom adzeń  w y b orczy ch , 
c )  listę d e leg a tów  Izby  d o  zg ro ­
m adzenia ok rę g o w e g o ,

Izb a  u p rze jm ie  prosi W P ana o  
rep rezen tow an ie  je j  na- zg rom a ­
dzeniu  w y b o rcz y m  i o  ścisłe  za­
stosow an ie  się a o  za łączon ych  
w sk azów ek .

R ów n ocześn ie  Izba kom u n ik u je , 
że p rzew od n iczą cy m  zgrom ad ze­
nia w y b o rcze g o , je st z u rzędu  K o ­
m isarz W y b o rczy  do  S e jm u  p. T a ­
deusz G arbu siń sk i, zaś na przew o  ■ 
dn iczacego  delegacji" Izb y  —  P r e ­
zes Izb y  p ow o ła ! p  radca  L u c ja ­
na B og u sław sk iego .

(— ) J. Jakubowski.
D y re k to r  Izb y

W skazów k i d la  d e leg a tów  Izby  
P rzem y słow o  -  H a n d low e j w  W ar 
szaw ie d o  zgrom adzeń  o k rę g o ­
w ych  poza  p ou czen iam i czysto  
form a ln y m i za w iera ją  par. 3 tre ­
ści n a stęp u ją ce j;

w  m iarę m ożności —  za jąć na sali 
obrad  m ie jsca  o b o k  siebie.

W sk a zów k i za leca ją  delegatom  
udająaym  się na zgrom adzen ie  p o ­
za dokum entam i form a ln y m i za­
bran ia  ze sobą egzem plarza  tych  
w skazów ek .

Z a lecen ie  zabran ia  —  „w sk a ­

zó w e k ”  —  zostało W ydane pYaw ■ 
d op od ob n ie  d la  tego, b y  n ie  zapo 
m niel) o  ob ow ią zk u  „p o ro zu m ie ­
w an ia  s ię  z p rzew od n iczą cy m ” .

A le  rozpatru jąc zagadnien ie  
szerze j trzeba  s tw ierd z ić , że Izba 
p rzem y słow o  -  handlów  a, Dęaąc. 
in stytu cją  p u b liczn o  -  praw ną

tw orzy  w łasn y  „k lu b ”  w  k oleg iu m  
w yborczym , w yposażon y  w  d y ­
scyp lin ę  kluDOwą i p od p o rzą d k o ­
w an y  przew od n iczą cem u . C ieka­
w e czy ich  in stru k cji z k o le i r z e ­
czy  pow in ien  słuch ać p rze w o d n i­
czący  d e le g a c ji . '  O  ty m  n iestety 
w sk azów k i m i lc z ą ."

PALTA
Pleknle uszyte 
wykonywa ,»o 

puwiude z zagranicy

5.
Zakład KrawLcki

Warszawa, Widok 7
teL 5.10-31 

V.YKW'NTNY KRÓJ

Czy P.
U j e m n y  b i l a n s  d z i a f a i n o ś s i

Snopczyński nie wstydzi
i - k n a i d y d o w a ć  d o  S e l m a ?

sie
W e w czora jszym  n u m erze  za ­

m ieściliśm y c iek aw e w y ją tk i z ar­
tyku łu , zam ieszczon ego  w  „P ie k a ­
rzu  P o lsk im ” , ch a ra k tery zu ją ceg o  
osobę  p. A n ton ieg o  S n op czy ń sk ie - 
go, kan dydata  ną p o  sta rzem iosła .

D ziś p o d a jem y  jeszcze  k ilk a  dal 
szych  u w ag, zam ieszczon ych  w  
„P iek a rzu  F o lsk im ” , a od n oszą ­
cy ch  się d o  dzia ła lności p. S n o p - 
czyń sk iego  na teren ie  zw iązk ów  
rzem ieśln iczych .

O to, co  p iszę w  te j sp ra w ie  „P ie  
karz P o lsk i” :

D ziaralność -p S n opczyń sk iego  
zn aczon a jest i na tym  sk rom n ym  
odcin k u  przyk rym i osadam i.

P. S n opczyń sk i, ja k o  „rze m ie ś l- 
n ik ” , rozp oczą ł sw ą „d z ia ła ln o ść”  
na terc n ie by łeg o  Z rzeszen ia  R ze 
m ieśln ik ów  in? J . K iliń sk iego  w  
W  m sza w ie, w  charak terze  za łoży ­
cie la  i prezesa tegoż Z rzeszen ia .

,, . . , , , Z  in ic ja ty w y  p. S n op czy ń  ;k, ;go
W e w szystk ich  sp raw ach , ć m y  ■ Z _zeszen ie  205tałp J

czą cy ch  udzia łu  w  g łosu w an iu , 
zg łaszan ia  spro& tow nó do proto- 
k u łu  i t. d. d e le g a c i iz b y  pow in n i 
p orozu m iew a ć  się  z p rze w o d n iczą  
cym  d e le g _ c ji.  D ’ a u ła tw ie n ia "u - 
trzym an ia  kontaktu  m ięd zy  sobą  
o ra z  z p rzew od n iczą cy m  d elega ­
c ji .  d e le g a c i Izb y  p o w in n i —

sek c je  b ran żow e, Które posiadać

K R A W I E C  uczniów ia.
Posiada na składzie duży wybór 
GARNITURÓW 1 PA L .' ęskirh i 
uczniowskich oi sz pizyjmuje zamó­
wienia Wspólna 14 skiep A l eibranjl

E g z a m i n y  a d w o k a c k ie  w  W a r s z a w i e
odbędą się w Is to p a d zie  r. b.

Dowiadujemy się, iż wyznacz.ona 
została pierwsza po zamknięciu listy 
adwokackiej sesja egzaminacyjna uiU 
nowych kandydatów do palestry. O- 
kręgowa Rada Adwokacka w War­
szawie zdecydowała rozpisać egza­
miny dla aplikantów kończących sta- 
ge na koniec listopada. Egzaminy pi­
śmienne odbędą-się w dniach 25 i 26 
listopada, zaś egzaminy ustne w 
dniach 2 1 3 grudnia.

W obec powziętej ostatnio uchwały 
Naczelnej Rady Adwokackiej w przed 
miocie wyznaczenia pierwszych kon-

tyngeatów dla nowych adwokatów 
na czas do 31 grudnia r. b., aplikan­
ci, którzy zd?„zą egzamin podczas 
obecnej sesji, Iiczyc będą mogli na 
wpis dopiero w ramach drugiego kon­
tyngentu, który wyznaczony zostanie 
w początkach 1939 r.

Do obecnej sesji egzaminacyjnej 
zgłosiła się narazie znikoma liczba 
kandydatów, gdyż jak wiadomo, po 
zamknięciu list szanse uzyskaiua ty­
tułu adwokackiego są w znacznym 
stopniu ograniczone.

?hZ i:byTZZ H.
~ Warszawa, Sienna Nr. 5 lei. 2.57'08 

Okucia do okien i drzwi wyłącznie 
Fabr. B-cia I.UBŁRT S. A. w Warszawie

Okucia meblowe, galanteria metalowa

m og ły  w łasn e fu ndu sze i k o n tro ­
low an e m ia ły  być., w ed łu g  statutu, 
przez zarzad G łó w n y  Z rzeszen ia , 
czy li, w  p ierw szy m  rzęd zie  przez 
p. S n op czyń sk iego .

N I E  B Y Ł O  K Ł i Ą G  
K A S O W Y C H

Jak ten  d o zó r  nad gosp od a rk ą  
sekcj" w yg ląd a ł, u ja w n ił to  procća  
p rasow y  p. M idzio , k tóry  zezna­
n iam i św ia d k ów  ustalił, co  n astę­
p u je :

W  1934 r., g d y  p o łą cz y ło  się 
Zrzeszen ie  im . K ilń sk ieg o  ze 
Z w ią zk iem  R zem ieś ln ik ów  C h rze­
ścijan  p rzy  ur. M io d o w e j 14. na­
stąpiły  n ow e w y b o r y  d o  w ład z  
Sekcja K ra w có w  b  Z rzeszen ia  im . 
K iliń sk iego . N ow e  w ładze  S ek cji, 
p rze jm u ją c  u rzędow a n ie , s tw ie r ­
d ziły , że m im o p rzy jm ow a n ia  
przez se k c ję  sk ładek  cz ło n k o w - 
sKąch, m im o prow a d zen ia  sp rzeda ­
ży  m a teria łów  kraw ieck ich , i m o­
d eli ubrań  m od n y ch , m im o p o w a ż ­
n y ch  w n ły w ó w  do se k c ji —  n ic  
p row a d zi się w ca le  k siąg  kaso 
wych, ani nie gromadzi s.ę rachuj 
k ów , a pieniądze organizacyjne, 
które miały być, gdzieś się zapo­
działy .

A N T Y S E M I T Y Z M
K O N I U N K T U R A L N Y
W  osta tn ich  w ystą p ien ia ch  p. 

A n ton i S n op czyń sk i da ł » ię  p o ­
zn ać  ja k o  zdek larow any an tyse-

zapytać, od k iedy  p. S n op czy ń ­
ski je s t  antysem itą  i p row a d zi 
rob otę  antysem icką V T ro ch ę  fak  
tów  n ie zaszkodzi.

P rzed  ostatn im i w yb ora m i do 
Sejm u  p. S n opczyńsk i, n rm o  p ia  
stow an ia  p rezesu ry  w  ch rze śc i­
ja ń s k ie j o rg a n iz a c ji rzem ieś ln i­
cze j, zaw iera  z żyd am i pakt, m o 
cą  k tórego  Ż ydzi g lo su ją  na p. 
S n op czyń sk iego  w  jed n ym  o k rę ­
gu, w  dru g im  zaś rzem ieś ln icy  
ch rze śc ija n ie  ob o w ią zu ją  sie  g ło  
so w a ć  na w icep rezesa  Zw iązków  
Izb R zem ieśln iczych  w  W a rsza ­
w ie  w  o sob ie  p, Sru la  G locera  
—  Żyda.

O sta teczn ie  p. Sn opczyńsk i 
przech od zi w ięk szością  g ło só w  
żydow sk ich , zb ie ra ją c  ogółem  
za ledw ie  3 ty s iące  g ło só w  poza 
norm ę i w  ten sp osób  w ych od zi 
poseł „a r e jc h r z e ś c i ja ń s k i” , p re ­
zes Zw iązku  R zem ieśln ików  
C h rześcija n , a rów n ocześn ie  czło  
nek R otary  C lubu, czy li n arzę­
dzie w  ręku m ason erii.

,. j ' .51
A n tysem ityzm  P- S u opczyń sk ie  

g o  je s t  ty p ow o  kon iun ktu raln y, 
znika i p ow sta je  w  zależności, 
od  in teresów  osob istych  i stano 
w isk, ja k ie  za jm u je  w zg lędn ie  
do za ję c ia  ich  dąży.

S y tu a c ja  o cz y w iś c ie  w ytw arza  
się ba rd zo  trudna. B o  i jakże ro 
b ić  antysem ityzm , k iedy m andat 
za w dzięcza  się  żdom  i v żydam i

m ita. M am y w obee  te g o  p raw o siedzi s ię  za rów n o  w  Zw iązku

Izb R zem ieśln iczch , ja k  i w Iz ­
b ie  R zem ieś ln icze j.

T rzeba  p ó jś ć  d a le j i podk reślić  
z ca łym  nacisk iem , że  an ty sem i­
tyzm  p. S n op czy ń sk iego  j t s t  sz tu ­
czn ie  zastosow an ą  protila łctyka, 
je s t  uśpieniem ruchu narodowe­
go w rzemiośle, je s t  zgubnym po­
zorem  ak cji g o sp o d a rcze j na k o­
rzyść  rzem iosła  ch rze śc ija ń sk ie ­
go.

Dziś, wopec nowych wyborów, 
w chwili istalania kandydatur 
rzemieślniczych d o  Sejmu, ogól 
rzemiosła musi być uświadomio­
ny o wartości przede wszystkim 
moralnej oJÓb, które zgadzają się 
na wyminięcie swych kandyda­
tur.

B I L i S  K i  
D Z I A Ł A L N O Ś C I

B ilans d z ia ła ln o ści w ie lo le tn ie ­
go posła  rzem ieś ln iczego , p rezesa  
szeregu  in sty tu cy j rzem ieśln i­
czych , w ypada ba rd zo  u jem n :e 
T ru a n o  się w  nim  d oszu k iw a ć p o ­
z y c ji dodatn ich .

Z a sięg  w'pływow p. B n op cz jń  
sk iego  sięga poi-a odcinek rze 
m ieśin iczy . D ota r ły  one dń .iSikar- 
bu P aństw a, k tóry  zos ta ł n arażo­
ny na p ow ażn e strąty

W  środkacti p. S op czyń sld  ni* 
p rzeb .era . W szystk ie  aą dobre 
d la  n iego  by leb y  d oprow adza ły  
do ce lu , daw ały  g ru ba  dochody , 
zaszczyty  i stan ow isk a . In ie 
w zg lęd y  m e w ch od zą  w  grę.

Z m i a n y  t e r y t o r i a l n e  p o c ią g n ą  z a  s o lw

fimsłe przeobrażenia gcspoSfircze
J a k ą  d r o g ę  w y b i e r z e  C ze c h o s ło w a c ja ?

Z m ia n y  te ry to n a ln e  w  C zech o­
s ło w a c ji p ociąg a ją  za sobą szereg 
don ios ły ch  następstw  natury  g o ­
spodarczej

Jak  w ia d om o, maczna część 
ośrodKÓw p rze m y sło w y ch  w  C ze ­
ch o s ło w a c ji zn a jd u je  się w  ok ręg u  
su deck im , p rzech od zą cy m  ob ecn ie  
do N iem iec. P rzed e  w szystk im  
w ym ien ić  tu  n r le ż y  p rzem y ?1

Ograniczenie nauki religii
K o n f l i k t  m i e d z y  b is k u p e m  i s e n a te m  g d a ń s k im

(Korespondencja własna „ABC”)

Ja k ie  dochody
s k a rtu j ro s n ę ?

Biorąc pod uwagę wykonanie bu­
dżetu pa  stwowego n okresie ou 1 
kwietnia do koiu a sierpnia, najwięk­
szy wzrost w pływ ów  przypada na 
nod. dochodowy, a mianowicie zr 
l08 do 136 miln zł. w  porównaniu z 
tym samym okresem r. ub. Wpływy 
■z pod przemysłowego wzrosły o 94 
do 106 miln zł„ a -  monopoli —■ t 
275 do 301 miln. zł. Szczególnie pod­
niosły się wpływy z monooolu tyto­
niowego i spirytusów ego.

G D A Ń S K , w  październ iku .
D o o s tre g o  k on flik tu  d oszło  o- 

sta tn io  m iędzy  n a rod ow o-soc ja li- 
s tyczn ym  senatem  W oln eg o  M ia ­
sta G dańska i b iskupem  g d a ń ­
skim  J E. ks. bp . Sp littem .

Senat W oln ego  M iasta zażądał 
red u k c ji ilość  g od z in  nauki r e ii-  
g ii k a to lick ie j w  szkołach . P rze c i­
w k o  tem u zapi otestow al J- Em. 
ks. b r  Splitt, w y d a ją c  p o d le g łe ­
m u sob ie  d u ch ow ień stw u  p o le c e ­
nie K ontynuow ania nauki re lig ii w  
takim  zakresie, Jak d otych czas .

K o n flik t, k tóry  na ty m  tle  w y ­
n ikł, p rzyb ra ł b. ostre  form y- 
W śród  n a ro d o w y ch  so c ja h s tó w  pa 
nu je k ors tern a c ja , gd yż  p rz y p u ­
szczali on i, żc  n o w y  b isk u p  będzie 
oardzie j k om p rom isow o  n a stro jo ­
ny, niż J E m . ks. bD. 0 ‘R ou rke.

K a toh cy  gdań scy  są ż y w o  zar e -  
p ok o jen i ostatn im i w ystąp ien iam i 
n a rod ow y ch  soc ja lis tów . W ia d o ­
m ość o napadzie  : zd e r io lo w a n  u

pa łacu  b isk u p ieg o  w  W iedn iu , p o ­
dana przez prasę gdauską, w y w o ­
łała tu og rom n e  poruszen ie , tym  
ba rd zie j, że ju ż  w ów czas  ni^poi o- 
zum ien ia  m ięd zy  senatem  a J. Em 
ks bp . Sp litten  d o ta r ły  d o  w ia d o ­
m ości ogółu .

Oi gau izacje  h itle io w sk ie  rozpo­
częły  o a  p e w n e g o  czasu  szeroko 
zakrojon ą , ch ociaż jeszcze  n ie  tak 
jaskraw ą, ja k  w  R zeszy , akc ję  
przeciw k o k a to licyzm ow ,. N ie a -  
takuje się w yra źn ie  s a m e j, re lig ii 
K a to lick ie j, ale p row a d zi s ię  w a l­
kę p o d ja zd ow ą  p rzez  o śm ie sz a r^  
dzia ła czy  k a to lick ich , p rzez żąda­
n ie różn ych  o g ra n icze ń  itd.

P om im o jed n a k  ty ch  w ysiłk  iw  
relig ia  k ato lick a  w  G dań sk u  nie 
ty lk o  n ie traci zw o len n ik ów , lecz  
p rzeciw n ie , u m acn ia  się coraz 
b a roz ie j. T ru dn e w aru n k i p ra cy —  
prześladow ania i tz y k a r y , n ie 
zn iech ęca ją  k a to lik ó w  gdańskich .

W  za ry sow u ją cym  się ruchu  o d ­

rod zen iow y m  p rzod u je  sp ołerzeń  
>two polsk ie , g łuch e na w sze lk ie ­
go rod za ju  r  o  w in y  z Z ach od u . W i­
dzi o n o  osto ję  sw y ch  poczyn ań  w  
k ato licyzm ie , to  też w sze lk im  za ­
ku som  a n ty re lig ijn ym  p rze c iw ­
staw ia się n a jen erg iczn ie j, p o p ie ­
ra ją c  ca łk ow ic ie  stan ow isk o ku rii 
b isk u p ie j.

szk lan y i porce lan ow y , n iem al 
w  ca łości sk u p ion y  w  o k rę ­
gu TepU lz. N astępnie p rze ­
m ysł ch em iczn y  oraz  znaczna 
częśc za k ładów  p rzem ysłu  w łók ien  
niczego, za rów n o  w ein ian ego , iak 
i jed w a b n iczego . Jed n ym  z n a j­
w ięk szych  o śro d k ó w  tego prze­
m ysłu  jest L ib erec , Na u w a gę z a ­
s łu g u je  p rzy  ty m , iż w y b o ry  w łó ­
k ien n icze  obok  p ro d u k tó w  p rze ­
m ysłu  zk lanego  i p orce la n ow eg o  
są jedną, z g łó w n y ch  p o zy cy i ek s­
p o r to w y ch  C zeeh osłov ’ acji.

P on ad to  do R zeszy  p rzyłączom - 
zostanie w  znacznej części Z a g łę ­
b ie  w ęgla  b ru n atn ego  ok ręg ów  
Du?t i B ry s

W tych  w aru n k ach  ży cie  g o s ­
poda rcze  w  C zech osłow a c ji stacje  
przed  k on iecznością  w ytw orzen ia  
n o w y ch  gałęzi przem ysłu , jak i 
w yzyskan ia  in nych  źród e ł en erg ii 
d la  sw eg o  p izem y s łu . przede  
■wszystkim s iły  spadku  w ód .

Ten stan rzeczy  zm usza Czechu 
S łow ację  do zm ian y  sw o je j d o tych  
c i s o w e j  p o i5tyk i ce ln e j oraz  za -

Zw a liło  się ru szto w a  dia
g r z e b ią c  d w ó c h  r o b o t n i k ó w

C Z Ę S T O C H O W A . 11. LO. (te) ,  
w ł.)  K atastrofa , ja k a  w yd a rzy ła  
się p rzy  u l. K iliń sk iego  16 w  C zę­
stoch ow ie , w y w o ła ła  w  m ieście  
og ó ln e  poruszen ie.

P rzy  ty n k ow a n iu  dom u  N r. 16 
p ra co w a ło  k ilk u  robotn ik ów . K ie ­
d y  d w óch  z n ich  stało  na ruszto­

w aniu  na. w ysok ości 2 -g o  piętra , 
rusztow an ie za w a liło  sie, p r z y ­
gn ia ta jąc  S tefan a  S tefan ow sk iego  
i L eon a Szew czyka

S te fan ow sk i pon iosł śm ierć na 
m iejscu , S zew czyk a  w  stanie b e z ­
n ad zie jn ym  p rzew iezion o  d o  szp i­
tala N a jśw iętsze j M arii P an n y.

w arcie  n o w y ch  u k ład ów  h an d lo ­
w ych .

P ew n e kola  czeskie pra uo sc i -  
s lego zw iązaiiia  gospod arczego  
C zech  z T rzecią  Rzeszą. W y ra ­
zem  tego są toczące  kię W B er li­
n ie n arady  pom ięd zy  czeskim  
rzeczozn aw cam i gospodarczym i i 
p rzedstaw icie lam i rządu  n iem iec ­
k iego.

Z  k ó l d ob rze  p o in form ow a n y ch  
don oszą  nam , że  rząd  n iem ieck i 
m iał za p rop on ow ać C zech om  za ­
w a rcie  unu  ce ln e j, a w  n ied a le ­
k ie j przyszłości w prow ad zen ie  
w jp ó in e j w alu ty , n atu raln ie  m a r­
ki n.iem ieck ’ ej

T ru d n o  p ow ied z ieć  dzisia j, ja k i 
ob ró t p rzy jm ie  ta spraw a . G dyby 
zw ycięży ł?*  dążenia  p ro n ie m ie c ­
kie, to  w ła ściw ie  n ieza leżność g o ­
spodarcza C zech  b y ła b y  fik c ją .

N o, a następstw em  u traty  n ie ­
za leżn ości g osp od a rcze j jest zw yk  
Ic utrata n iezależności p o lity cz ­
nej,

Ż y c ry ć  w ięc  n a leży  państw u  
czesk iem u, ażeby  zd row y  in ­
styn kt n a ro d o w y  w zią ł g órę  i  aże­
b y  na zm niejszon ym  o o p rrw d a  
terytorium  i w  zm ien ion y ch  w a ­
runkach rozp oczę ło  n ow ą , ale 
nie ja k  dotych czas sam obójczą  
po lityk ę .

Sw>at zu ż y w a
m n ie j b a w e ł n y

Według rzacunku, optacowaneg* 
przez międzynarodową federację prze 
myslu bawełnianego, zużycie bąwei- 
ny na całym śmiecie w '•iąęu okresu 
igczncgo, zakoóczor ego 81 lipca, w y­
nosiło J6.168.000 bel wobec 29.72o.000 
hel w poprzednim okresie rocznym.

t
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Panika, podniecenie, zamęt

P a r y ż  w  d n i a c K  t r w o g i
W s p o m n ie n ia  ?. n ie d a w n y c h  dni

Paryż, w październiku (kor. 
w ł.).

Dzit., w perspektywie kilkuna 
stn dni, gdy nastąpiło odpręże­
nie i uspokojenie warto przypo 
mnied i uświadomić sobie, co 
działo się w Paryżu w pamięt­
nych dniach trwogi.

25-G*J WRZEŚNIA NARADY
Powrót premiera Chamberlai­

na do Londynu, dokąd niezwło­
cznie mają się udać ministro­
wie Dalamer i Bonnet; a obok 
tego częściowa mooilizacja. Na 
terenie Francji ukazały się 
pierwsze oddziały rtzerwistów. 
Sytuacja oceniona jest jako gro 
zna.

Premier Daładler aczkolwiek 
wydał najpotrzebniejsze zarza 
dzer 'a wojskowe, to jednak za­
powiedział, że nie zaniedba żad­
nych środków dyplomatycznych 
any po.tój został zachowany.

26-GC WHZEs KIA -  ZARZAUCeNIA 
OBRONNE

Praga ourzuca warunki Hitle 
ra i nie zgadza się na pośred­
nictwo francusko - angielskie. 
W Londynie narady trwają. 
Nie przeszkadza to, że Anglia 
zarządzi pogotowie floty. Fran­
cja zaś rekwiiuje samochody i 
konie.

Paryż przygotowuje się do o- 
brony przeciw lotniczo - gazo­
w ej, zmieniane są pośpieszane 
żarówki na słupach ulicznych, 
połcrj wają lampy czarnymi za­
słonami-

Atmosfera staje się b. ciężka, 
przypominająca okres z roku 
191 f. -

Wieczorem Paryż pustoszeje. 
Rodziny wysyłają dzieci na 
wieś, aby dalej oa Paryża. Neo­
ny są pogaszone, światła przy­
ćmione, ruch zamiera, na u l.- 
ćacłr uKazują się patrole.

27-GO WBZEŚNIA — P i.iIż PUSTOSZEJE
Premier Chat isrlain nie tra­

ci nadziei Prezydent Roosevelt 
w imieniu 130 milionów Amery­
kanów wzywa do zacnowania po 
koju Hitler ma dziś dać ponow­

ną odpowiedź na propozycje An  
gielskie, Fiinrer się waha. An 
glia ogiasza częściową mobdisa 
eję,

Paryż wyraźnie zmienił swoje 
oblicze, w ciągu dnia ruch pie­
szych znacznie mniejszy, kto mo 
że wyjeżdża z Paryża. Na mu­
rach rozlepiane są napisy, wska 
żujące schrony. Rozdawane są 
maski gazowe.

W ieczorem na opustoszałych, 
zamarłych ulicach niema prawie 
reklam. N a Champs Elyoćes ka­
skady różnokolorowych świateł 
jakby zamaity, przechodzień nie 
poznaje Paryża
28- GO WRZEŚNIA -  

DZIEŃ NAJTRAGICZNIEJSZY
Dzień 28-go w rzesnia można 

uważać za najtragicznejszy. Na ! 
prężenie i podniecenie osiąga 
punkt kulminacyjny. Dodatki 
pism, sprzeczne depesze i plot­
ki zwiększają panikę i zamęt.

Aczkolwiek ministrowie uspa­
kajają, aczkolwiek prem. Cham- 1 
berlain nawołuje do spokoju, 
twierdząc, że jeżeli wojna -nie 
rozpoczęła się, nie należy tracić 
nadziei, że uda się powstrzymać 
jej wybuch —  uspokojenie nie 
następuje.

Francja jest pod wrażeniem 
ataków lotniczych, miasta ocze­
kują lada chwila tak jeszcze 
św ieżycli łak okrutnych w swo- 
m wyniau nalotów bomnowców 

nieprzyjacielskich. Przed oczami 
przeciętnego Francuza zaryso­
wuje się tragiczny widak znisz­
czonych domów, okaleczonych 
lub zabitych ojców, dzieci, braci.

Paryż wyrzuca ze swych gra­
nic wszystkich, którzy nie są 
związani pracą ze stolicą. Ulica­
mi pędzą auta, które niczym nie 
przypominają najnowszych mo­
deli, lśniących limuzyn. Prze­
chodzeń zdumiony ogląda stare 
landary, zniszczone wozy — bo ■ 
wiem co lepsze samochody tak 
prywatne i jak i publiczne zosta 
ły oddane do użytku armii.
2y-G0 WRZEŚNIA -  

ODPRĘŻENIE
Już 29-go daje się odczuć wy 

raźne odprężenie. Prasa podaje

na pierwszej . stron i: fotografie  
mężów stanu obradujących w 
Monachium, którzy zadecydują 
o wojnie lub pokoju. Głośniki są 
oblężone. Wszyscy czekają wia 
domości.

Nareszcie. Konferencja nie 
jest skończona, ale są widoki 
pokojowego rozwiązania sprawy.

Magiczne słowo „pokuj“  wy-

Zu-GO WRZES Jl A — 
PARY i SIĘ CIESZY
Już wiadomo- że wojny nie

1, ,,n ;; M -
będzie. Przynajmniej narazie 
Paryż się cieszy. Ożywia się. Do 
niedawna wyludniony zapełnia 

się. Gazeciarze ochrypli nieu­
stannie nawołując... Gazety wr 
dalszym ciągu mają kolosalne 
nakłady...

Jest piękny słoneczny dzień, 
parki zaroiły się gwarem dzieci 
Paryż powraca do swego normal 
nego życia.

J. C. S.

c .

wybierze fos, aby obdarzyć łorfuna?  
Wszyscy mamy przecież jednakowe 
prawu do szczęścia i zupełnie równe 
szanse... Nie wahajcie się, nie zwlekaj­
cie, alecoprędzej nabqdźcie los dolkta 
sy 4 3  loier.i w szczęśliwej kolekturze .

r / m m m m
Centrala Warszawa. Nowy Świat 1 9.
Oddziały w Wartrawie, Wilnie I Krakowie. Ciągnie­
nie rozpocsyne sią 19 peidsiernike. Zamówienia 
zamiejsc. załatwiamy odwrotnie, Konło P. K. O. 7192.

spory o metodo
Które konsolidacja lepsza

(J . W .) D ysp rop orc ja  pom iędzy  
beztreśc iow ością  ozon ow e j akcji 
p rze d w y b o rcze j, a zadaniam i, ja ­
kie sto ją  przed  naszym  państw em  
jest n iew ątp liw ie  ła żące . „C za s", 
zw ra ca ją c  u w agę na „ ja lo w o ś ć  
ponty czną okresu  p rze d w y b o rcze ­
g o "  p isze:

J A K a  m e t o d a  
Ł E P S Z a ?

To też zasta nowienie się nad 
rymi zagadnieniami będzie z pew­
nością stokroć bardziej pożyteczne 
od jałowych 6porów naprzykład 
nad pytaniem, czyja metoda kon­
solidacyjna jest skuteczniej3za p. 
Wicepremiera Kwiatkowskiego, 
który rozmawia z opozycją, czy też 
Ozonu, który stronnictw opozycyj 
nych nie uznaje.
Istotnie pytan ia  są zupełn ie bez 

przedm iotow e. Obi e bow iem  m e­
tody sa jed n a k ow o  n ieskuteczna.

WAŻKIE 2.ADANIA
A. da lej p isze „C za s":

Przed naszą polityką zagranicz­
ną stoją obecnie dwa ważkie zada­
nia: gruntowna rewizja stosunków 
polsk.. - francuskich i prze/, uzy­
skanie spólnei granicy z W ęgra­
mi silne owiązanie się z tym pan 
stwem. Nie są to zauanid, których 
ostrze byłoby przeciwko komukol­
wiek skierowane. Jeśli jednak chce 
my być w stosunkach między.iai o- 
dowych partnerem, a nie tylko

klientem, musimy dbać o to by ró­
wnolegle ze wzrostem siły nasze­
go zachodniego sąsiada wzmacnia­
ła się również nasz- pozycja.

. S łuszn ie, a le w zro s t n aszej siły 
ły  za leży od  w ew n ętrzn e j p rze ­
b u d ow y  państw a p olsk iego , a

P r o c e s
o przemyt skarbu 

z Hiszpanii
W IL N O , 10. 10. W  ciągu  kilku 

dni od b yw ał się w Sądzie O krę­
gow ym  w W iln ie  p rzy  d rzw iach  
zam kniętych  p roces  o p rzem yce- 
nife do P olsk i z H iszpan ii skarbu 
h iszp ań sk iego  w p osta c i 48 szm a­
ra g d ów , 2 ru b in ów , 29 b ry la n ­
tów , 1 perty, 6 broszek, 3 bran so ­
let, 2 p ierśc ien i i d rob n ie jszy ch  
przedm iotów , k tóre ukryto n astę ­
pnie w kasie o g n io trw a łe j banku 
B u n im ow icza

W  w yniku  rozpraw y skazano 
R om an a P lażo na 1.000 zł. g rzy ­
w ny za przek roczen ie  przepisów 
d ew izow ych  i p om in ięcie  k om ory  
ce ln e j. In n ych  osk arżon ych  un ie­
w in n ion o . m fe n

„C z a s "  m u si zd a ć  sop le  z tego 
spraw ę, że w ra z  z tą p rzebu dow ą 
ru n ą  zm u rsza łe  fo rm y .
S P R A W A  U K R A I Ń S K A

„W arszaw sk i D zien n ik  N a rod o­
w y "  zw raca  u w a gę na spraw ę R u ­
si P od k a rp a ck ie j.

Dlatego leż w sprawie Rusi Pod­
karpackiej nie tyle może należało­
by zwracać -uwagę na , dotychcza • 
sową linię polityki R: eszy wobec 
W ęgier", ile na dotychczasową li­
nię polityki niemieckiej w kwestii 
u irainSkiej. Linia ta jest na ogoł 
dobrze znana, powstanien swoim 
sięga czasów przedwojennych, zna­
lazła zaś swój pełny wyraz w pa­
miętnym Traktacie Brzeski n. 
W arto rów n ież podkreślić, c y ­

tow an e przez nas zadania „U n d a " 
w  sp raw ie  u tw orzen ia  ukra ińsk iej 
R ady N a rod ow e j, k tóre  zb iega ją  
sie z u tw orzen ieg i rządu w  U żho- 
rodzie.

K T O  S Z A N T A Ż U J E ?
Ż yd ow sk i „N o w y  D zien n ik " o -  

bui zony jest na W łoch y , za 'usta­
wę -asów ą i tw ierdząc, t że  ce lem

u staw y jest nacisk  na londyńską 
C ity , aby  u zyskać p ożyczkę, p i­
sze:

Żydostwo światowe nie da ałę 
szantażować. Żydostwo amerykań­
skie i angielskie potrafi godnie Za­
reagować na prowokację, i ani 
Wallstreet, ani City tą drogą nic 
dadzą się skłonić do pożyć: enia 
pieniędzy niepewnemu dłużnikowi. 

I nie dlatego, że Włochy są faszy­
stowskie. tak im odpowie żydostwo. 
Faszyzm —  to wewnętrzna spra­
wa Włoch, a wśród żydów ną i prze 
ciwnicy i zwolennicy faszyzmu, 
żydostwo odpowie godna reakcj? 
Włochom na ich próby wymuszenia 
dlatego, że poszli oni d ro g , norym 
berbką, drogą poniewier; nia naaz_j 
ludzkiej i narodowej godności 
W arto  • p rzyp om n ieć, że przed  

paru dniam i czyta liśm y w  „D e r  
M om en t‘c ie “  tak ie w sk azów k i die 
żyd ostw a :

A  więc naśladujmy naszych ro­
dziców i nie wstydźmy ię inter­
wencji, które są bardzo dopisowane 
do dzisiejszej epoki (..
T eraz jest sposobn ość do  sku te­

cznej in terw en cji, aie po co  zaraz 
p isać o w łosk im  szantażu

>H)v.; "lr £*r, J7 ';-r ! . • :* n *• *• ”,
■ *  r  z w  a ś a h a c h  w  < ą i r o l l > l a i i ą i « : l >
przeciwko kamicy żółciowej i złej przemjanie gjatęni stosuje się ziófa Dya 
Cz Krassowskiego, znak ochr. iowar. KAMICINA Cena pudełka zt 2.15 

Do nabycia w aptekach i skład, aptecz.

K O L C E  a r  J
R 0 2

STRATOSFERY CZNE 
PERYPETIE

Najpierw  „kios
zaproponował 

W  straiosferę loty 
Polem balon zamówiono, 
Poszły krocie złotych.
.4 następnie dwie gondole 
Pożarły m ajątek:
Jedna próbna, draga dobra. 
Taki był początek.
Potem obóz założono 
Zjechały się spece:
—  Ty nie lecisz, iy nie lecisz

—  Tylko  -(n polecę!
I wybrano miejsce startu 
Pożal się, o Boże 
Mówią pono, że najgorsze 
Jakie tam być m ozp,
Porę lotu ustalono 
Gdy dni coraz krótsze,
Gdy jest jesień, słota, wiatry 
(zmarzniesz nawet w futrze). 
Część załogi do Warszawy 
Wróciła na fety  
Reszta jeździ w tr i we wic 
(D ietki!... aiety!...)
W  reszcie dla filatelistów 
(Też ważna nauka!)
Dali znaczki z slraLosferą 
l3u dwa ziole sztuka.
Tak to pom ysł kilku główek 
Dziś triumfy święci,
„Gronko“ ludzi ma w icn

sposób
Intratne zajęcie.

(Mały Dziennik)

DLA WYUODY NASZYCH P. PRENUMEP \  i 0R6W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, k ;óry prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adrto i sumj, oiaz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
„ABC —  NOWINY CODZIENNE” 

ADMINISTRACJA

Nr. rozraehnakti 

2

N a

W pła :ającyi

(nazw alce) .._....

( imię) — -

P o c z  t a i -

miej ao o w o
.1  io • . -

n«m*f <łomu~

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
Nr. rozrachunki 

2

ełole ałownU
na z.ii = = = -  8 r- —

— gr> wytej

W łaściciel rozracknnku (n aiv i wydawnictwa}

j A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E 1*

A D M I N I S T R A C J A ł

Poczta W Ą R * S Z A W A  1 . AJ* Jerozolimska N r. 1 2 1

Fedpli
przyjmującego

i d

Naa«r nadawecj Stępel okrętowy

Stusk. Zaolzański w liczbach

' w  przemyśle
n a  o d a y s l i n y c h  z i e m i a c h

D ziś poda jem y w  dalszym  c ią ­
gu in teresu jące  zestaw ienie staty­
styczn e d otyczące  Śląska Z ao lza ń ­
sk iego P o  om ów ien iu  spraw  ro l­
n iczych , p rzech od zim y  z ltolei do 
przem ysłu .

Z ak ła d y  p rzem yso lw e  i k op a l­
nie na Śląsku, b iorąc pod  uw agę 
cztery  p ow ia ty  sądow e Śląska Z a - 
o lzar r k iego, w  n a jw ięk sze j ilości 
zn a jd u ją  się na teren ie fry sz ta c - 
k iego pow iatu  sądow ego. K o p a l­
nie zn a jdu ją  się na terem e pow . 
bogum .risk iego (3 )  i fry sz ta ck ie - 
go (14) —  w  n aw iasie p od a jem y  
ilość za k łaa ów  lu b  K opalni; k o k ­
sow n ie i bryk iee iarn ie : fry sz ta c - 
k iego (4 ) ,  bogu m iń sk iego  ( 1 ) V 
cieszyń sk iego ( 1 ) ;  ceram iczn e:

frysztack iego  (2 7 ) ,  c ieszyń sk ie ­
go (2 7 ) , bogu m iń sk iego  (1 3 ) , ja -  
b lonK ow sluego (1 0 ) ;  szklane: c ie ­
szyńsk iego ( 1 ) ;  m eta low e : fry sz ­
tack iego (1 1 5 ), cieszyń sk iego
( 1 1 0 ) ,  bogu m iń sk iego  (6 0 ) , ja ­
b łon k ow sk ieg o  (3 3 ) ;  chem iczne: 
bogu m iń sk iego  (7 ) .  c ieszyń sk iego 
(4 ) ,  frysztack iego  ( 3 ) ;  w łók ien ­
n icze: c ieszyń sk iego  ( 1 4 ) ,  fry sz ­
tack iego (1 2 ) ,  bogu m iń sk iego  (9 ) ,  
ja b łon k ow sk ieg o  ę 4 ),t p a p iern i­
cze: bogu m iń sk iego  (1 3 ) ,  c ieszyń ­
sk iego ( 4 ) ,  frysztack ieg o  (3 ) ,  ja ­
b łon k ow sk ieg o  ( 1 ) ;  g u m ow y : b o -  
gum ińsk iego ( 1 ) ;  instrum entów  
m u zyczn ych : frysztack iego  ( 2 ) ,
c ieszyń sk iego  ( 2 ) ,  bogum ir-skie- 
go ( 1 ) ;  d rzew n y : cieszyńsk iego

(4 6 ) ;  od z ie żo w y : frysztack iego
(1 2 9 ), c ieszyń sk iego  (1 8 2 ), b o g u ­
m ińskiego (1 1 7 ) ,  ja b ło n k o w sk ie ­
go ( 6 2 ).

Na pod staw ie  danych  staty­
styczn ych  z roku  1930 na Śląs­
ku Z aolzańskim  było  czyn n ych  
2.794 zak ładów  przem ysłow ych , 
za tru dn ia jących  50.225 rob otn i­
k ów . N a jw iększa  ilość  zatrudn io­
nych  b y ła  w  g ó rn ictw ie— 20.640, 
następnie w  przem yśle  m eta lo ­
w ym  —  12.401,' bu dow la n ym  o -  
raz in sta la cy jn ym  —  5.605. od zie ­
żow ym  . o b u w n iczy m  —  2.415, 
d rzew n y m  —  2.071, sp ożyw czym  
—  1.875. k ok sow n iach  —  1.872, 
k am len ia isk im i i ceram iczn ym  —  
1.517, chem icznym  —  904, g ra ­

ficzn ym  —  370, p ap iern iczym  224, 
w łók ien n iczy m  —  77, sk órzan ym  
90, szklanym  9, gu m ow ym  oraz 
in stru m en tów  m u zyczn ych  —  8 , 
szczotkarsk im  —  5. P rzy  tran ­
sporcie , w y łą cza ją c  k o le j 1 p ocztę  
zatrudn ion ych  b y ło  446 osób .

Na terenie Śląska Z ao lza ń sk ie ­
go, w ed łu g  danych  statystyki 
czesk ie j z lo k u  L930, b y ło  cz y n ­
n ych  3,293 in stytucji h a n d lo ­
w ych , ba n k ow ych , kas p ien ięż­
n ych , zak ład ów  u bezp ieczen io ­
w ych . Insty tucje i zak ład y  te  l i ­
czy ły  6.952 p racow n ik ów . D o 5 
osób  zatrudniało 3.139 zak ładów  
oraz in stytucji, d o  10 o sób  —  108, 
do 20 —  32, do 50 —  11, do 100 
—  3 zakłaav.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
NARADA NA ZAMKU

Fan Prezydent R. P. przyjął w czo­
raj w p ludnie w  becności p. mar­
szałka śm igłego - Rydza p. premiera 
jen. Sławoja S a d k ow sk ieg o  i pana 
wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pra­
cach rządu.

MARSZAŁEK ŚMIGŁY - RYDZ 
DUKTOREM ONr'ROWYM P. W.

W dniu 10 b. m. odbyło się nad- 
zwyczajn po siedzenie senatu Poli­
techniki Warszawskiej, na którym 
przyjęto wniosek wydziału architek­
tury, ażeoy Marszalkowi śmigłemu - 
Rydzowi nadać tytuł dokto.a nauk 
technicznych hononj causa Politech­
niki Warszawskiej.

KOMISARZ RZĄDOWY fOP-u
W kołach politycznych rozeszła się 

pogłoska o zamiarze powołania spe- 
cj.aL.ego komisarza rządowego dla 
COP-u. Wymienia się cawet nazwśs- 
co gen. Litwinowicza. Zaznaczyć na­
leży, że jest on jednym z najwybit­
niejszych znawców zagadnień prze­
mysłu wojennego.
PRZYGOTOWANIA DO WYPORÓW  

SAMORZĄDOWYCH
Mimo, iż do wyborów samorządo­

wych nozostało przeszło dwa miesią­

ce, poszczególne ugrupowania ooli- 
tyczne czynią już prz; gotowania do 
akcji wyoorczej.

Stronnictwo Narodowe, P. P. S., 
Klub Demokratyczny, Stronniccwo 
Pracy obecnie skierowują głównie 
swój wysiłek celem zmontowania a- 
paratn oraz aiccji wyborczej do rad 
miejskich w  Warszawie, ł  odzi i Po­
znaniu.

P. P. S wydała nawet specjalną 
broszurę, ooświęconą sprawie wybo-i 
rów samoizaaowych.

KŁOPOTr B. POSŁA DUCHA 
B. pose) Duch z B. B. W. R„ jeden 

z twórców obecnej ordynacji wybor­
czej, ma podobno poważne kłopoty z 
mandatem poselskim. Kandydatura 
bowiem p. Duch? stoi pod znakiem 
zapytań a. Pan Duch czyni p od ob rf 
usilne żabiego u możnych przyjaciółl;1 
czy jednak odniosą one jakiś skutek 
jest rzeczą więcej niż wątpliwą.

STARA NI. O ZWOLNIENIF 
DR. DR03NERA 

Ze względu na zły stan zdrowia dr. 
Drobnera, odbyw ającego trzyletnią 
kare więzienia, były czynione stara­
nia o przerwę w odbywaniu kary.

I D r. D robn er przes edziat d o  te j pory  
już 19 m iesięcy . Sąd za ła tw ił w n io - 

I sek o p rzerw aniu  kary —  od m ow n ie
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I  K  A  K U P I E C K A
Ciekawe wyniki foadciń

ko s ztó w  handlowych brandy włókienniczej
Od paru  lat S tow arzyszen ie  K u p ców  P o lsk ich  a ostatn io  K u ­

p ieck i In stytu t W ied zy  Z a w o d o w e j p row adzą  padania nad 
kszta łtow an iem  się kosztów  h a n -d lo w y ch  w  p oszczeg ó ln ych  b ran ­
żach .

Ostatnio ukoAczono badania co ao kosztow handlowych w bran­
ży włókienniczej. Wyniki tych ba- dań zamieszczone w Tygodniku 
Handlowym, organie Stowarzy-szenia Kapców Polskich z dnia 
1 X , b. r. są następujące:

\ V
W  p ro c e n ta c n  o o r o i u :

Koszty
nanJlowe

ogółem
Koszt
lokalu

Podat­
ki

Świad­
czenia

Pensja 
i robo- 
c zna

Pozo­
stałe

koszty

Warszawa 1935 . 20,1% 3,2°/, 1.7% 1,5% 1,5% 12.2%
Waiszawa 1936 . 13.9% 2,9% fo % 0,9% M % 3.1%
Warszawa 1937 . 21.9% 3,1°, 2,5% 0,9°/, 8.9% 6,5' o
Poznań 1037 . 10,5% — — — — —
Bydgoszcz 1937 ._ ca 18,-% — — — — — -
Toruń 1937 14,9% 3,4% m . 0,5% 3,6% 4 9%
Kraków 1937 . . ca 14.—'% — — — — —
Wilno 1037 . . ca 1 3,5% — — — —

K n p i e c t w a  z a s  z ć ń s K i e
poczuć sio musi odrazu cząstką

wie lk ie j p o ls k ie j r o d z i n y  k u p ie c k ie j

Pijcie herbatę „ S Z U M I L I N ”
firmy polskiej i chrześcijańskiej

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
Z * A D Y  K K K .

Rada K K K  odbyła swoje zwy­
czajne posiedzenie w dniu 25. 9. 
or. Na posiedzeniu tym zatwier­
dzono programy trzech najbliż­
szych kursów zawodowych, orga - 
nizovranycn przez KKK, a to kur­
sów: księgowości amerykańskiej, 
oświetlenia i dekoracji wystaw, 
oraz wykładów o ustawodawstwie 
żywnościowym.

Z K O Ł A  PAPIERNIKÓW  
P R ZY S K  P.

Zarząd Koła Papierników przy 
S K  P. wyłonił ostatnio komisję 
programową, której zadaniem .est 
opracowanie pianu reorganizacji 
wewnętrznej Koła oraz ’ planu 
działalności na 1939 r. Dp Kom i­
sji yeszli pp St. Szymański, St. 
Adamski, A . Olszewski, W . W a - 
siński i E. Konopacki.

Prace Komisji zbliżają się już 
ka końcowi.

SEKCJA RADIOTECH NICZNA  
P R ZY  S. K , P.

Z inicjatywy wydziału branżo­
wego Stowarzyszenia Kupców  
Polskich odbyło się ostatnio ze­
branie kupców branży radiotech­
nicznej, które powołało do życia 
sekcję kupców radiotechniczny cn 
przy S. K. P. Na czele sekcji sta­
nął prezes T. Dzierżek. ■

Z B R A N ŻY W IN N O  -  K O L O ­
NIALNEJ S. K . P.

W  dniu 11 bm. odbyło się ze­
branie dyskusyjne Koła Kupców  
Winno -  Kolonialnych przy SKP.

Głównym punktem ' porządku 
dziennego była dyskusja n&d za­
gadnieniem unaiodowieńia bran­
ży winno -  kolonialnej w stolicy 

W  zebraniu wziął udział przed- 
i stawiciel Związku Polskiego.

Powrót do Macierzy Tiary ch, 
odwiecznych polskich ziem zaol- 
zańskich, wywołał wurod szero­
kiego ogółu zrozumiałe zaintere­
sowanie tymi terenami także od 
strony ich wartości i znaczenia 
gospodarczego.

To też wszyscy starają się w 
szybkim tempie poznać odzyskane 
ziemie ..arazie z publikacyj, za­
nim będzie można masowo oglą­
dać bezpośrednio szerokie ulice 
Cieszyna Zachodniego, wielką hu 
tę w Trzyncu, czy wspaniałe tere­
ny turystyczna w okolicach Ja­
błonkowa.

Ta obfita dość lektura, którą o - 
becnie szczególnie w  prasie co­
dziennej otrzymujemy pozostawić 
może u wielu wrażenie, że rodacy 
nasi za Olzą cierpią na brak ro­
dzimej warstwy kupieckiej i rze ­
mieślniczej, a także 
wodów.

Tę meścisłość pragnąłbym spro 
stować, albowiem w rzeczywistoś 
ci za Olzą jest wcale dobrze re­
prezentowane polskie kupiectwo 
i rzemiosło indyw' dualne, b. do­
brze rozbudowana spółdzielczość 
(Centralne Stowarzyszenie Spo­
żywcze dla śląska w  Łazacn po- 
siaaa 100 filii1), wcale spore gro ■

no lekarzy i techników.
Dlatego też, zdaniem moim, le 

stosunkowo nieimzne placówki go 
spodarcze, które Dędą tam do 
objęcia obsadzone być winne w 
pierwszym rzędzie przez Śląza­
ków zaołzańsKich, nartępnie —  
Ślązaków z Cieszyńskiego (z tej 
strony Olzy i Górnego Śląska, a 
dopiero w specjalnych przypad­
kach zapotrzebowania wyjątkowo 
kwalifikowanych pracowników  
mogą oni być dobierani z pozo­
stałej części Polski.

O żadnym więc ruchu przesie­
dleńczym —  zdaniem moim —  
mowy być nie może i oiganizacje 
kupieck;e winny informować 
zgłaszających się, że na Śląsku 
Zaohańskim wolnych placówek, 
Dędących już teraz do objęcia 
przez kupiectwo z Polski Zachod- 

wolnyeh za- [niej, czy Centralnej, nie ma.
Z  całym zaufaniem możemy od­

dać akcję obsadzania placówek go 
spodarczych za Olzą miejscowym  
działaczom, gdyż własnymi puczy 
nar.iami dowiedli oni, jal dobrze 
umieją pracować.

W  szczególności, jeśli chodzi rp. 
o kupiectwo polskie w Cieszynie, 
to prowadzi ono swe przedsię­
biorstwa na dobrym i wysokim

HERBATA „ Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Tow- Handlu Herbatą

A. D ŁU G m K ĘCK I, W  W R Z E Ś N IE W S K I S A.
Warszawa, Al. J;roiOlim»ie 119 

Jest os i psij... trittim tar.upnw hurtowych Herbaty, Kawy, Kakao

CHCESZ £*YĆ » E W H Y M ,
CZY KUPUJESZ U  P O L A K A — SP R A W D Ź W  IN FORM ATOR ZE  
„CH R ZEŚCIJAŃ SK A W A R S Z A W A 1', K T Ó łlY  ZA W IE R A  PO L­
SKI PRZEM YSŁ, H A N D E L  I RZEM IOSŁO. ŻĄD AJ W SZĘDZIE  
TEGO W Y D A W N IC T W A , K TÓ RE CIĘ NAJLEPIEJ PO IN FO R ­

MUJE. E W EN TU ALN IE D Z W O Ń  TEL. 5-37-77.

poziomie, jest rzutkie i zapobie­
gliwe, niimo i oważnej konkuren­
cji ze strony kupieetwa żydow­
skiego.

Obecnie, gdy znikł kordon g a- 
nicziiy i obie części Śląska mogą 
współpracować, bądźmy przeko­
nani, że własnymi siłami dadzą 
sobie radę doskonale.

Niewątpliwie potrzebna będzie 
pomoc materialna np niskopro­
centowe Kredyty, natomiast po­
mocy w przesiedleńczym mate­
riale ludzkim nie potrzeba

W  okresie przejściowym, gdy 
w szybkim tempie dostosowywu- 
je się odzyskane ziemie do na­
szych stosunKow, truaności gospo 
darcze są i będą rozliczne: zagad 
nienie walutowe (jak wiadomo 
urzędowy kurs korony obecnie 
jest b niskaj wyrównanie wyso­
kich? cen artykułów rolniczych i 
niskich cen produktów przemys­
łowych, zagadnienie sprzedaży 
artykułów koncesjonowanych t 
w. inn.

Jednak vdrazu pierwsze poczy­
nani® naszych władz i oddźwięk, 
jaki znalazły wśród miejscowego 
społeczeństwa dowodzą, że szyb­
ko poradzimy sobie z tymi trud­
nościami. /

Możliwość spekulacji nierucho­
mościami została zahamowana 
przez ogłoszenie nieważności 
wszelkich tranzakcyj aż do odw o- 
łaiiia, poziom etn starano się zrnie 
niać powoli, ogromnej liczby 
sklepów, prowadzącycn artykuły 
tytoniowe (władze czeskie nie 
ograniczały liczby koncesyj) nie 
zmniejsza się, wreszcie —  co jest 
specjainia ważne —  na wszelkie 
stanowiska mianuje się ' przede 
wszystkim ślązaków.

Zarówno delegat władz cywil • 
nych przy dowództwie władz woj 
skowych p. wicewojewoda śląski 
Leon Malhomme jak i starosta 
cieszyński, mianowany zarazem 
dyrektorem policji w Cieszynie 
Zachodnim wykazują całkowite 
zrozumienie dla potrzeb miejsco­
wego kupieetwa.

Eg za m in y
dla

uczniów handlowych
w  Krakowie

W  jesieni br odbędą się egza­
miny na pomocników handlowych. 
Uczniowie mający zarniar zdawać 
egzamin w tym terminie, winni do 
dnia 25, 10. 1938 r. wnieść odpo­
wiednie, krótkie podanie, załą­
czyć do podania świadectwo ukoń­
czenia szkody dokształcałacej i po­
świadczenie odbycia praktyki 
wystawione przez pracodawcę 
oraz wpłacić taksę egzaminacyjną 
w wysokości 15 zł. w  Sekretaria­
cie KKK, Kraków, ul. W ielopo­
le 11 .

O OROTH Y B LA C K 4)

PRZYGODA
P o w ie ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Sue rozjaśniła się.
— A więc wzięła?
Jeżeli łady Norali kupiła płaszcz, Sue dosta­

nie prowizję.
— Wzięła, jakkolwiek panienka swoim zw y­

czajem nie przyszła do pracy i nie odebrała te­
lefonu. Szczęściem dla firmy są :nni pracownicy, 
sumienniejsi. Byli na miejscu i wyręczyli pa­
nienkę.

Galpinka mówiła coraz wytworniej, akcentem 
(błędnie tak nazwanym) coraz bardziej oksfor- 
dzkim Bvło to u niej zawsze oznaką gniewu. Sło­
wa zlewały się w n ezrozumiały prawie terkot 

— Proszę za mną Lady Norali prosi o przy­

szycie kieszonki od spodu z prawej strony, dosyć 
SDorej. Pewrnie chodzi jei o to. żeby się zmieściła 
książeczka czekowra czy inne drobiazg- Proszę 
dobrać jed wab i poprosić w pracowni, żeby ko­
niecznie zrobili na rano. Lady Norah dopominała 
się o to na dzisiaj, ale odpowiedziałam, że mamj 
nawał pracy i wątpliwe, czy zdążymy. pewme 
wyjeżdża za granicę.

— A może ja bym tu od razu zrobiła? W mig 
bym przyszyła — zaproponowała Sue, chcąc się 
przypodobać Galpince Panienek zgłaszało się du­
żo, znacznie więcej niż potrzebowano.

Brwi zwierzchniczki podniosły się wysoko wy­
razem wytwornego zdziwienia. Ale trochę zmię­
kła.

— Gdyhy pani mogła, odesłalibyśmy futro 
dzisiaj. Robota nie trudna Więc dobrze. Ale niech 
pani pamięta, panno Susan. Jeżeli jeszcze raz bę­
dę, z m u s z o n a  strofować panią za niepun- 
k tualność...

Dostrzegłszy na rękawi" Sue mały pyłek, 
strzepnęła go bardzo wymownym ruchem.

Sue wzięła płaszcz lady Norah, poszła z nirn 
do działu jedwabi, dobrała do koloru podszewki

i zadowolona wróciła do działu futer. Spogląda­
jąc żałośnie na plecy Galpinki w głępi sklepu, 
wzdychała po cichu:

— Żeby ona mnie choć trochę lubiła...
Rada była z polecenia. Nikt nie mógł jej od­

wołać i posłać do kupujących. Sî d̂ iała sob"e 
spokojnie w kanturku Galpmki. Przez otwarte 
drzwi było widać futra na manekinach wysta­
wione ostentacyjnie na pokaz, podobne do boga­
tych klientów bez głów i twarzy. Jeszcze dalej po 
łyskiwała szybami oszklona gablotka z suknią 
ślubną z błyszczącego białego atłasu z koronko­
wym welonem i haftowanym trenem. Model 
Chamyneux. Galpinka lubiła się przechadzać ko­
ło tej gabloty, przyglądając się wspaniałej sukni. 
Biedna stara panna, czyżby się jeszcze łudziła? — 
przeszło przez głowę Sue.

— Panna Branscombe, do sklepu! — zawo­
łano.

— Zajęta, proszę pam — odpowiedziała 
triumfalnie Sue. Właśnie odpruła zręcznymi pa- 
Iuszkam,‘ podszewkę płaszcza lady Norah, wykra- 
jała sporą kieszonkę i zaczęła przyszywać.

(D, c. n.).

Izba Przemysłowo -  Handlowa 
w Katowicach cdrazu uruchomi­
ła w Cieszynie Zachodnim swoją 
ekspozyturę pod kierownictwem  
p. dyr. Adameckiego.

Wreszcie zorganizowane' ku- 
piectwo polskie rówmeż < drazu 
rozpoczęło akcję na odzyskanych 
ziemiach, w  szczególności zaopie­
kował się nimi terytorialnie właś­
ciwy Polski Związek Stowarzy­
szeń Kupieckich woj. śląskiego w  
Katowicach, oraz miejscowe Sto­
warzyszenie w Cieszynie, którego 
łącznikiem z kupiectwem zaolzań 
skim jest p. Ludwik Pałasz, rad­
ca Izby Przem. -  Handl.

Dzięki staraniom tego ostatnie­
go uruchomiono działalność Gre ■ 
mium Kupców w Cieszynie Za­
chodnim, organizacji przymuso­
wej, do której na podstawie praw  
czeskich należeli wszyscy kupcy 
czeskiego Cieszyra, a której do- 
tycnczasowy prezes żyd uciekł.

Ustalono, że Gremium zaopie­
kuje się niezwłocznie polskim ku- 
p.ectwem i opiniować będzie 

zgłoszenia na wolne 1okaie.
Specjalnie oddanego orędowni­

ka ma kupiectwo w burmistrzu 
obu Cieszynów p. Halfarze, dosko 
nałym gospodarzu, który niewąt­
pliwie będzie umiał właściwie 
pokierować wspólnym rozwo­
je całości miasta.

życie gospodarcze śląska Z a - 
otzańskiego pulsuje więc z całym  
natężeniem, podniosły nastrój, ja ­
ki powszechnie panuje, ślązacy 
umieją doskonale pogodzić z w y­
tężoną pracą codzienną.

Kupiectwo ma wprawdzie dużo 
trudności np. ludność maeowo 
cnciała wykupywać manufakturę 
i galanterię w obawie dalszej zhi; 
ki korony, ale na ogół aparat w y ­
miany funkcjonuje sprawnie, do­
wóz jest zapewniony.

Ze strony polskich placówek 
przemysłowych kupiectwo spodzie 
wa się jak najrzybszeg© nawiąza­
nia bezpośiednich kontaktów, u -  
dzielania tamtejszym kupcom 
przedstawicielstw, aby odrazu ar­
tykuły czeskie można było zastą­
pić polskimi, którycn mamj 
ws2ak dużo i to w szeregu przy­
padków jakości znacznie wyższej.

Odzyskaliśmy więc kraj boga­
ty, zagospodarowany dobrze, któ­
rego ludność wniesie żywy udział 
w naszą wymianę gospodarczą, a 
którego kupiectwo stanie niewąt­
pliwie odrazu w pierwszych pod 
względem polskości i fachowości 
szeregach ogółu naszego kupie- 
ctwa.

My ze swej struny winniśmy 
zapewnić kupiectwo Zaolzańskie, 
że dopomożemy mu ao pracy w  
warunkach jak najlepszych, słusz 
nie po tylu ciężkich latach należ­
nych, że oddalimy od niego trud­
ności, jakie wynikłyby z nieprze­
myślanej akcji przesiedleńczej, 
powodującej pauperyzację i nie­
chęć do przybyszów z innych 
dzielnic Polski.

Dlatego podtrzymajmy słuszne 
hasło: „Nie kolonizujmy Śląska 
Zaolzańskiego11, służmy nato­
miast tam.ejszemu kupiectwu 
u szelką poftiocą i radą, by odra­
zu poczuło się cząstką naszej 
polskiej rodziny kupieckiej.

T. F.

Term in
s k ła d a n ia  p o d a ń

c import
Min. Przemysłu i Handlu uru­

chomiło już kontyngenty importo­
we na okres listopad i grudzień rb. 
Termm składania podań o zezwo­
lenie na przywóz upływa dnia 
22 b. m.

Zja zd  restauratorów
w Krakowie

W  dniu 23 b. m. odbędzie się w o­
jewódzki ' jazd restauratorów chrze­
ścijańskich w Krakowie. Na zjazd 
prz; być ma pre ;e , centrali zrzeszenia 
z Wars tv y p. WI. Wróblewski orar 
p. dyr. B. Borzym.

I *
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P o n i ż e j  200 z l .  m ie s ię c z n ie
z a r a b i a  6 5  proc. o g ó łu  n a u c z y c .e ls t w a

Według aanycn statystycznych, 
na ogólną liczbę nauczycieli w  
Polsce, wynoszącą w  r. 1937/8, o -

sób 89.122 miało uposażenie a i  
grupy IX  (210 ta. bez potrąien), 
do grupy X I  (130 zł. bez potrą-

Niedbalstw o lekarza  ży d a
s p o w o d o w a ło  ś m ie rć  c z w o r g a  d zie ci
W  okresie panującej w powie­

cie łomż jaskim  szkarlatyny rejo­
nowy leKarz z poa Łomży żyd dr. 
Kon dokonywał w śród dzieci 
szkolnych szczepienie ochronne 
Szczepienie te lekar* przeprowa­
dza! tal niechlujnie i niedbale, że 
przeszło 39 dzieci bardzo ciężko 
zachorowało, czworo zaś zmarło

Sąd w Łomży nie dopatrzył się 
niedbalstwa w  postępowaniu ara 
Kona. Sąd Apelacyjny jeanak ska 
zał lekarza na rok więzienia.

Obecnie Sąd N a j w y ż s z y  odrzu­
cił kasację lekarza. Wobec tego, 
wyrok Sąau Okręgowego upra 
womocnił się.

Robotnicy zaw iesili k rzy że
w  salach f a b r y c z n y c h

ŁÓDŹ, 12. 10. (tel. wł. „A B C ") .  
Podniosła, uroczystość odbyła się 
w zakładach Biedem .ana w Ł o­
dzi.

Z  okazji poświęcenia sztanda­
ru robotniczego ogniska Akcji 
Katolickiej, zrbraly się liczne rze 
szt robotników -  katolików, któ­
rzy po uroczystości poświęcenia 
sztandaru własnoręcznie zawie­
sili na wszystkich salach fa ­
brycznych krzyże.

Akcjp Katolicka w fabryce Bie j 
derma rozwija się żywiołowo, | 
prowadząc prace kulturalno -  o-

S. p.
P r o f .  G ? n t k b U K k i
W e wtorek zmarł w  P ozn an n  

ś. p. profesor P aw eł G antkow sk*, i 
znany d z ia ła cz  k a to lick i i naro- j 
aowy, profesor U niw ersytetu  Po­
znańskiego.

Zmarły znany b y ł ca łem u  spo­
łeczeństwu ziem Z ach od n ich  re I 
swego k ry sz ta łow eg o  ch a ra k te ru , 
i ytysgjw nej p r a c y  sp o łe czn e j i ' 
n a ro d o w e ; O toczony cz c ią  prze;, 
młodzie* A kadem icka  zaw sze był 
jej serdecznym p rzy ja c ie le m . | 

Cześć Jego świetlanej pamięci! i

światową, społeczną, sportową i 
t p.. zrzeszając w swych szere- 
gacn znaczną część pracowników 
tej firmy.

Uroczystość poświęcenia sztan­
daru odbyła się w niezwykle pod­
niosłym nastroju, świaaczgc o 
potęgujących się uczuciach kato­
lickich i narodowych wśród pol­
skich robotników.

c e ń ) —  aż 58.618  n au czycieli, co  
stanow i o k o ło  65 proc. o 6ółu.

W  gru p ie  X I  n ajn iżej zn a jdu je  
się 15.349 n au czycielstw a.

P otrącen ia  w ynoszą znacznie 
w ię ce j n iż 10  z ło tych  >—  przeto  ca  
ła  ta ilość , w  tym  wriele rodzin  
k szta łcących  dzieci w  szkołach , 
o trzy m u je  m iesięczne w y n a g ro ­
dzen ie  pon iże j 200 zł.

M ożna sob ie  w yoD razic ja k  n ie ­
dostateczna jest ta suma, w y s ta r ­
czająca  jed yn ie  ja k o  tako do  utrzy 
m am a p o je d y n cze g o  orga t izm u 
Przy życiu .

N ic w ię c  ciziw nego żc w ie le  ro  
dzm  n au czycie lsk ich  w y c o fu je  
sw o je  d zieci z zakładów- średn ich .

Istn ieją w  W arszaw ie szkoły  
średn ie  pryw atn e , które p ła cą  
m łodem u  n a u czy c ie low i za pełn ą  
ilość godzi., pon iże j 200 zł. m ie - 

! siecznie.
p od n oszon y  jest alarm , że licea 

pedagogiczne, h um an istyczn e \vy- 
. d z ia ły  św iecą  pustkami. R zecz 

je s t  zu p e łn ie  n atu ra ln a .
Jeżeli u posażenia  n au czy cie l­

stw a n ie podniosą się p rzy n a j- 
: m n iej o  100  p roc., m łod zież  ze 
j szkół średn ich , będ zie  unika ła  w  
1 da lszym  ciągu  zaw odu  p ed a go ­
g icznego.

G F A M Y  T Y L R O
w kolekturach chrześcij«ńsL!:h;

Z. ^HLEBIŃ SKA -  „Pod Bia­
łym  Słoniem ", Bracka 9.

J. CH LEW IŃSKA —  M azow iec­
ka 14.

DZITRŻA NOWSKI J. —  N
Świat 64 —  Freta 5 — Gniezno 
— C hrobrego 2.

B. O. KAMIŃSKI
św ia t 55.

Nowy

H INELOW A JADWIGA — Krak. 
Przedm . 73.

LANGER .1 ULf AN —  Marszał- 
’  kow ska 121. D w orzec G łów ny 

i średn icow y, W oiska 6, Tar­
gow a 46, Poznań M ielzyńskie- 
go  21, konto PK O  1667.

B . P IA S T U S Z K IE W IC Z  —  Z g o ­
da 8.

JA D W IG A R A SZE W S K A  —  Ja­
sna 7.

SZYLEP ANTONI —  Bracka 10.

TARKOW SKI WŁ.
kow ska 68.

M aiszał-

W O I A Ń SK A A. —  N. Świat 19.

J. H AŁA D E JO W A „Szukas ż
Szczęścia W stąp na ch w ilę !" 

• Centrala: Warszawa, N ow y
Świat 47. O ddziały: Krak
Przedm. 87, N ow y Świat PO, 
M arszałkowska 86, Chłodna 
68.

Katastrofa kolejowa pod W arszaw ą
1 2  ó i > ó b  r a n n y c h

i

. Grzsrwo- Dąbrowskiego
2 0  p ro c . ż y t f ó f t  p r z y j ę t o  na w y d z i a ł  le k a rs k i

O b u r z e n i e  l e k a r z y  i s t u d e n t ó w

Z aieustalonycn przyczyn wy­
darzyła się na stacji świder pod 
W arszawą katastrofa kolejowa.

Od pociągu jadacego z Otwoc­
ka do Warszawy odczepiły się 3 
wagony, które na stacji w Świ­
drze wpadły na stojący pociąg z

taką Bilą, że 2 wagony zuł-au  
bardzo poważnie uszkodzone.

W pociągu wynikł popluch, któ­
ry powiększył jedynie liczbę 0 - 
fiar W wyniku zderzenia 12 o- 
sób zostało rannych. Przerwa w 
ruchu trwała około 3 godzin

Ludzie o chrcnkznym szczęściu
Najbardziej cnyba utartym komu­

nałem jest powiedzenie, że fortuna 
jest ślepa. Z drugiej strony matema­
tyka twierdzi, że istnieje rachunek 
prawdopodobieństwa z teorią wiel­
kich liczb, która polega na tym, że 
np. przy rzucaniu kości bardzo wiel­
ką ilość tazy, poszczególne nu,nery 
wychodzą wedle pewnej zasaay pro­
porcjonalności.

Wedle tej teorii wielkich liczb w y­
nikałoby, że kto dłużej gra na lote­
rii, ma coraz w iększe szanse i w koń­
cu mus, wygrać,' natomiast ten, co 
wygrał już raz czy kilka razy ma co­
raz mniejsze szanse.

hą to oczywiście tylko teorie. Prak 
tjk a  natomiast wykazuje, ze mimo 
wszystko, los musi ptatać figie, nie­
raz dla niektórych bardzo przyjemne.

Urzędnicy ąiojjopolu loteryjnego 
znają doskonale jednego pana, który 
pojawia się stale co -miesiąc prży o- 
kienku kasowym, gdzie otrzymuje 
wjęicszą lub mniejszą kwotę. Nie w y­
grał nigdy dużo. Największa jego

wygrana wynosiła 2u.0Q6 zl., alf za 
tc wie było loterii oct szeregu lat, by 
w kaide-j klasie nie wygrał choć pa- 
ruset złotych.

Ten człowiek, którego szczęście 
wprost prześladuje, jest z zawoati le­
karzem, ale mi© praktykuje, poświę­
cając się przeważnie studiom przy­
rodniczym. Nie trzeoa aodawac, że 
trzyma stale cale losy, gdyż — jak 
mowi —  nie ma zamiaru dzielić się 
z kimkolwiek swułm szczęściem. Je­
szcze ciekawsze, że nip wybiera spe- 
cjalnie namcróv losów, lecz na chy­
bił trafił bierze losy, które mu Kolek­
tor daje.

W szyscy, którzy go znają, cielca1. ; 
są bardzo czy przy najbliższym ciąg­
nieniu, które rozpoczyna się dnia 19 
b. m. znów wygra. On jeanak jest 
pewny swego.

Prócz tego lekarza jest jeszcze 
sporo graczy i graczeK, którym po­
dobnie szczęście sprzyja, nikt jeanak 
nic osiągnął takiego rekordu, gazie 
każde ciągnienie przj-nosi wygraną.

M o r d e r c a  k s . .  $ t r e £ c h a
b e z  o b r o ń c y

W  u b ieg ły ch  la tach  o p in ia  sp o ­
łeczn a  i św ia t lekarsk i b y ły  c z ę ­
sto a larm ow an e przejaw am i w a l­
ki m łod zieży  ak adem ick ie j o  ghe- 
łdo ław kow e, a ry jsk i p a ra g r a f  o- 
raz num erue n ullus.

W alka ta p oc ią g n ę ła  z a ' sobą 
w ie le  o fia r , stratę, w ie lu  lat stu ­
d iów  akadem ickich  m łodzieży  i 
skończyła s ię  zarządzeniem  
w ładz w yższych , w p row a d za ją ­
cych  g h etło  ław k ow e do w yż- 
szych  uczelni i ob ietn icą , że ilość

A  D  i  O
czw artek  m . i°-

8,10 P ie to  .K ie d y  ranne v staja  r.orz<‘"  
8 J  StUZJ—  (p ły ty ).  1.00 u z ie m  te po run - 

iy. T li .  4 « z y k i (p ły t y i ” .45 G im n a»ty- 
Hl_ SDC A u d y c jo  d la  szkd.

1100 .A łp z a rt ' — po ran e k m uzyczny
11.28 A * « te i I  ti on i p ły ty  j.  '1 5  S y g ­
n a ł w j  1 d e ji J z K r a k o w i 12.03 / r u ­

je** połudifiow a.
JSJM P q gad anka 15 15 K ło p o ty  i  ta d v "  

1550 M u zy k  b ii dow a. 16JX w adom ości 
"o sp o d i rcze . le  15 Odczyt. i6.36 R ecł tai 
fur le p i V 17 0°  ogadarrita. 17 . i„  
n a n y k  e. p o w ie ści lu 00 Aud-*c .a d la  m ło 
dzie /  w ie js k ie j 1b .30 . .O  pyty lach  utw o ­
rów nuzycznycfe" I-.00 K o n c e rt  rozryw  - 
ko w y. D zie n n ik  .-ieczoiuj' W iado.
mośal spor-ow e „  o d c z y i. 2 iu  „P o ­
ch o d nie  w ie kó w ” 21.40 R ecital „ k r e j,  :o- 
wy. 22.00 K o n c e n  O rk ie s try  P . R. 22.55 
P rje g lą d  pras-". 25.00 Ostatnie w la io m o ś- 
d  dzie— ik a  w .e c zo n irg o . 23.05 Polska 
m u zyka  k r m eralm

ka. 7.45 G im nastyka. 8.00 ,,u d y c .,a  dl. 
szkól, 11.00 A u d y c ja  oia ;z.kó] 1125 l i ­
tw o ry  op ere tk ow e , li.57  Sygnał czasu . 
12.03 > u c .y c ja  p o łu d n io w i. 15.00 „N a  sze 
rok in i śi -iecic 15.20 P o ra d n ik  sp o r to ­
w y . 15.30 M uzyka, 16.00 W iad om ośc i g o ­
spod a rcze . L6.15 R ułDJC w -  z  ch orym i. 
16.30 P 'e śn i polsk ie , lb .óo „Irjs iynk t spe -  

czn y  u r y K"  17.00 M in ia tu rj kam era l­
ne . 17.45 S krzynka lechniczna, .8.00 A u -  
dycio . dla wsi. 18.30 T eatr W yobrażftl. 
39.-36 K on cert rozry w k o w y . 20.35 D zien ­
nik  w ieczorn y . 2! .JO C hói P o lsk ie g o  R l -  
d ,a . 21.15 T ran sm is ji z  Fi j ia ftń o ą ii.
Łz.30 .L iteratura a w ładza  poIitvczna . 
ZSEJB 2?45  M u zyk a . 23255 P rzep i; . 
p ra sy . 23.05 W iad om ości z  P o lsk i (W  
ję z y k u  o b c y m ).

NAJCIEKAWSZE A Ł ID 1 C JK  
1 7 I I  Bereł A dam a A > n yka  w  p.eśn. 

p o lsk ie j.
2Li • R e L  R a n k u  » o lsk ie y o  w odbu­

dow i gospodarki Państw a.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
JO P ie śn i polskie.

*i.df M in ia lu r;, kam eralne. 
ra.30 „T e o ria  E in ste in u ” —  słu ch o ­

wi:.ko
21.15 K on cert sym fo n ii zny.
22.3o „L ite ra tu ra  a  w ładza po Lty- 

czni Z S R R ” ,

W A R S Z A W A  I I .
W A R S Z A W A  I I .  14.00 Z e s p ó ł sa lo n o w y  S m fa n «  R rc h o -

14 00 K o n ce r t  uouularn . p -v tv ) 15.00 n ia  . 15 00 S a i -y —  k on ceri pupU lainy.
N .jzy k a  a lo r o w -.. 15.40 D y -ygU j A rtu r i . T w ó r cz o ść  C hop ina . luAO  ̂ W ia d o -
T oscan in - lp ły tv  16.40 W iadom ość- sP »r- ; ™ i o  k? ” l't0l' ' e -. J6-45
łn w *  SO K flcik  KnlictiSw 17 I iŃSCłłC so lis tów . 17.10 P o^SW rQH3
k u lt u r a ln i !toli( f ł.4 0  M u ayka taneczna j 17’^  Ż y c ic  k u lt u ra ln« sto-
( p ły IV , 21.00 K o r c e r t  p .jo u la m y  (pły tv) J|CJ ]7  J5 F '° g r a m  na itro . 17.40 M j - 
2 J  O d « T t  32.0C Kom  rt na k lm ie i  I ! ^  21.00 K ec.ra. ś p ie w a c y ,
fo rte p la r  S Ł J M u zyk a  taneczna (płyty.’) . i ” ł  Ba.lk a  ’ kclazn ym  * i lk ' i  . 21.40 
23Ó0 M u zy k a  tan e e m a  jf ilS in g u  .C afó , fanecann. 23 00 Wrobne u tw o ry

w ie lk ich  k om p ozy torow .

S T A C JA  K R Ó T K O F A L O W A  
O.Oł K o n ce rt  o rk ie s try  Operw W arsz

STAC JE  K R Ó T K O F A L O W E  
J4.00 Ż L p cw ied ż  sta cji, ń.05 „O p ow ieść  

o  C h op in ie” . 0.50 D zien n ik  w  ję z y k u  p o l-
0 «  O g f e j f c  W i a n g ie i- , r . o o ’ « P
»W m . 0^5 P ogadanka . 2.00 P ogad an k a  w  
ię z .  angła lsk lm . 2.10 Z  u tw o ró w  Staniała 
w a M on iuszki,

P IĄ T E K

gram u  na ty d z ie ń  p rzysz^ '- 105 M elod ie  
ś lgsk ie . 1.25 W iersro . 1.35 D u m k i i 
sni. 2.00 W ja k ich  ga łęziach  p ro d u k c ji 
P olsk a  je s t  b ezk on k u ren cy jn a  2 JO

*3 0  P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  z o r z e " . U czm y s ic  p o lsk ie j p iosen k i. 2.30 U lw o - 
6 35 M u zyka . 7.00 D zien n ik . 715 M u z y - i  r y  fo rtep ia n ow e . 2-50 P rogra m  na ju tro .

- x O x -

K o t e w k a  g le fd  w a r s z a w s K ic h
Ł i - Ł D A  P IE M ^ Ę Z N A

Dewizy: Holandia 2SP.yO; Brukse­
la J0.4O; Helsinki 11.19; Kopenh iga 
U3. La; . ondyn 25.34; Nowy Jork 
5-32 i 7/8 ; Nowy JorŁ (kabel) 5.33; 
Farąż I4.1g; Praga 18.28; Sztokhoml 
130.70; Zurych 121.15.

Pozyczłc o proc. pren’ Łuwestyc. 
1 em. 84.00 II em. 84.50; 8 proc.
prem. inwestąc. Seńowa ! em. 92.50, 
dolarówka i3.00‘ i  proc. konsolida­
cyjna 66..óO; 4 j pój proc. wcy.ti. 
państw. 65.50.

lis ty  zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar gwar. kupon 73.29.

4 i poł proc. ziemskie seria V 
63.50 ; 5 proc. ‘^arszawy 77.00 —
78 Ot; 5 proc. M ar ;zawy (1033 r.) 
74.01 'pn  1-000' 74 .5C, (J036 r., 71.50 
— 71W  —  71.50; 5 proc. Łodzi (1933 
r.) (C3 88 —  66.13); 5 proc. Czesto-
d'«owv (1933) 64.0<.

Aiaje- Bank Polski 126.00; Warez

T o v . Tabr. Cukru 3Sj00; Wę ’el 
35.25 —  3(5.00; Lilpop 83.00 — 90.00- 
Ostrowiec 64.50; Starachowice 43.50 
— 44 50; Żyrardów 60.00,

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20.50 — 2).00; 

żytc 1^,75 —  16.25. jęczmień 15.25
—  15.75; owies I st. 15.75 — 16.50. 
gryka 16.75— 17.25 proso 16.00— 17,00 
rzepak ozmiy 4J.50 — 41.00: groch 
polny 2Ł5o — 26.50; mąka pszen­
n a gat. I  39.50 — 42.50, gat. II  30.50
— 32.50; żytnia gat. I 25.25 — 26.00. 
gat. II 15.00 — 15.50; żytnia 'azowa 
19.00 — 19:50: otręby pszenne gtube 
11-0*1 — 11 60, średnie 10.25 -  10.75. 
miałkie l(j-25— 10.75, żytni S.oó—9-00 
makuchy lniane 19.C0 — 20 05; ma­
kuchy rzepak 12.75 -  13.25; śrut 
sojowv 23.25 — 23.75: siano praso­
wane 7.50 — 8.00, słoma prasowana 
4,75 —  5.25.

p rzy jm ow an ych  żyd ów  będzie 
m ożliw  ie m ała, w  żadnym  w y­
padku nie będ zie  przew yższać od 
setka ludności ży d ow sk ie j w 
P o lsce . W  roku  obecn ym  n a jw ięk  
sza o i'ga n izac ja  lek arsk a  na tere­
nie ■Rzeczypospolitej Z w iązek  L e­
karzy P ań stw a  P o lsk iego , c -h cą c  
m ik n ą ć  zabu rzeń  na u n iw ersy te ­

tach i  w p row a d za ją c  w życie  
swo.ią id eo log ię , rozp oczę ła  stara ­
n ia u m ia rod a jn y ch  czyn n ik ów  
pa ń stw ow ych , k tóre  o b ieca ły , że 
w tym  roku  u n iw ersy tety  Dolskie 
n ie będą  przyjm ow ały n adm iern ej 
ilo ś c i ży d ów  ze szkodą m łodzieży  
p o lsk ie j. O b ie tn icę  tę  sp e łn iły  
w szystk ie  uni w ersy f e t y  polsk ie  z 
w yjątk iem  je d n e g o , a m ia n ow icie  
U n iw ersytetu  J ó z e fa  P iłsu d sk ie ­
go w  W a rsza w ie . O kazało się , że 
pom im o o f ic ja ln ie  o g ło szo n y ch  i 
do prasy  p od a n y ch  dziew ięciu  
studentów  żydów’ p rzy ję ty ch  na 
w yd zia ł lekarsk i, Uość p rzy ję ty ch  
żydów  je s t  zn aczn ie  w iększa . Pan 
dziekan w ydzia łu  lek arsk iego  
p ro f. G rzyw o - D ąb row sk i po c i­
chu, w  ta je m n icy  p rzed  ogółem  
stu d en tów  i prasą pu b liczn ą , 
p rzy ją ł je szcze  dodatk ow o taką i- 
lo ść  żydów , że odsetek  ich  w y­

n iós ł do 20 proc. M im o w ięc  l ic z ­
nych ostrzeżeń  w  p ras ie  lek a r­
sk iej i cod zien n e j o n ieb tzp ieczeń  
stw a ch  dla państw a, sp o łeczeń ­
stw a z p ow od u  og ro m n e g o  zaży- 
dzen ia  m edycyny D olsk iej, pom i­
m o u ch w ał w tym  w zględzie  n a j­
w ięk sze j o rg a n iz a c ji lek a rsk ie j w 
P olsce , pom im o ruchu  w y zw o le ń ­
cze g o  o  su p rem a cji żyd ow sk ie j, 
który  o b ją ł w szystk ie  w oln e  za­
w ody, w ie le  zw iązków  za w odo­
w ych pan  dziekan  G rzyw o-D ąbro- 
waki u znał za srosow np p ro te g o ­
w ać po cich u  żydów  i zażydzać 
da le j stan lekarski w P o lsce .

W oln o  panu dziekan ow i być  f i-  
losem itą . ale n ie w oln o  dziek a n a ­
tu tra k tow a ć ja k  sw ego fo lw a r ­
ku i w prow a d za ć  tam m etod y  s to ­
ją ce  w ja sk ra w e j sp rze czn o śc i z 
g łosem  og ó łu  sp o łeczeń stw a  i 
w brew  ob ie tn icom  m ia rod a jn y ch  
czyn n ik ów . Ż yd o filsk i postępek 
pana dziekana odbił się g łośn ym  
echem  w śród  m łodzieży  akade­
m ick ie j i w  św ie c ie  lekarskim . 
W y w oła ł ogóln a  poruszen ie  i 0- 
bu rzen ie  i g roz i da lszym i n iepożą  
danym i dla spokoju  k on sekw en ­
c jam i.

Sprawa przeciwko Nowakowi 
—  mordercy ks. Streicha wyzna- 
tzona została w Sądzie Najw yż­
szym na dzień 20 grudnia b. r. 
Jak wiaaomo Nowak, skazany 
został w poprzednich instan­
cjach na karę śmierci.

Obrońcą Nowaaa wyznaczony 
i został adw. Wacław Zaczyński.

Wystosował on w zw.ązku ztvm  
do Sąau  Najwyższego list, w 
którym prosi o zwolnienie go z 
obowiązku obrońcy, wyjaśniając 
że jego przekonania religijne nie 
pozwalają mu na należyte w y­
pełnienie obowiązków obrońc* 
wywrotowca, zabójcy księdza ka­
tolickiego.

P i e r w s t a  w  P o ls r e  a u to s tr a d a
wyłącznie dla samochodów

LODŹ, 11 10. S praw a w y b u d o - 
w an .a  p ierw szej w P o lsce  e u to - 
straay, p rzezn aczon ej w y łą czn ie  
dla sam och od ów , na szlaku W a r­
szaw a —  Ł ódź, została ju ż  d e fin i­
tyw n ie  postan ow ion a . »

A u tostrada  posiadać będzie  14 
m. szerokości i zostanie p o d z ie lo ­
na b ia łym  pasem  na d w ie  jezd n io

d la  ruchu jednokierunkx>wego,- 
Ż adn ycb  sk rzyżow ań  z lrm yr 
drogam i *ąb toram i k o le jow y m i 
na tym  sam ym  poziom u; na auto­
stradzie ru„ bedzie. D źieKi fenru, 
au tom cb iliśc i będą m o g li na au­
tostradzie  rozw in ą ć znaczn ie w ięk  
sza szybkość, niż na zw yk łych  
szosach

P o  p l i j a n e m a  p o d p a l a ł
po t r z e ź w e m u  r a t o w a ł

D R O H O B Y C Z , 11. 10. Na tere ­
nie pow . d roh u byck iego  zanotow a 
no w ostatn ich  czasacn szereg 
podpaleń .

O becn ie  po  d łu ższym  śledztw ie  
p o lic ja  u ję ła  sp raw cę pod pa leń  w  
osob ie  3 6 -łe tn ieg o  Jana Tetticha. 
Z brod n iarz  p rzyzn a ł się do w iny 
tw ierdząc, że podpa leń  d ok on yw a ł 
w  stanie n ietrzeźw ym , p o  czym  
ja k o  człon ek  och otn icze j straży 
pożarnej naraża j n ie jed n ok ro tn ie

życie  w  a k c ji ra tu n k ow ej. W toku 
d och od zeń  stw ierdzon o p ra w d z i­
w ość  zeznań  aresztow an ego, przy  
czym  u sta lono, ze n ied aw n o  zw o l­
n ion o  go w  drodze  karnej z O ch ot 
n icze j Straży  P ożarn ej.

T ettich  m a za soba bogatą p rze ­
szłość krym ina ln ą . B y ł n aw et ska 
zany na karę śm ierci za m ord, po  
czym  w  d io d ze  łask i zam ien ione 
m u  tę karę na d łu g o ^ tn ie  wię­
zienie

„Teoria Einsteina" — Cwojdzińskiego
dla r a d io s łu c h a c z y

W  piątek, t. j. dnia 14. paździer­
nika o  gedz. 18.40 Teatr W yobraź­
ni nadaje kum edię nPodegu autora,
A n t o n i e g o  Cw ojdzińskiego d. t .
„T eon a  Einsteina".

W utw orze tym  w- suosób lekki i 
przystępny zam knął autor jakby 
w ykład o teont Einsteina %rc*b:A 
to dobrze, czego najlepszymi dow o­
dem jest fakt, żc  Instytut , Reduty" 
dał w  ciągu 2 'a t blisko 600 przed­
stawień tej interesującej sztuki.
K om edia ta ma rów nież wybitne 
w alory radiowe. Rzecz rozw ija si?

W  s ie rp n iu  w z r ó s ł
W s k a ź n i k  p ro d u k c ji p r z e m y s ło w e j

J e d y n i e  f l o w a c h i
językiem urzędowym w Słowacji

w żyw ym  dialogu, nie m ając p ra ­
w ie w cale m otyw uw  scenograficz­
nych.

C harakttr popularyzatorski świet 
nie odpow iada tendencjom  słucho­
w isk radiów yrh. „T eoria  Einsteina" 
nadana będzie przez radio w  tej 
samej obsadzie, w  jakięi była gra 
na przez. .,Redutę" w  W arszawie i 
podczas objazdów  w' w ielu  m ia­
stach Polski.

W  rolach głów nych wystąpią: 
Jan Ciecierski i Zofia  M ysłakow - 
ska.

B R A T Y S Ł A W A , 11. 10. W  w y ­
konaniu  postan ow ień  co d o  w y ­
łą czn ości języjra n arod ow eg o  w' 
S łow a cji rade m in istrów  w yd a ła  
zarządzen ie stw ierdza jące , że  j e ­
d y n y m  język iem  u rzęa ow y m  w  
S ło w a c ji jest je ży k  słow ack i. W y ­

ją tk i dopu szcza lne sa za sp ecja l­
nym  p ozw olen iem  w ładz. Z a rzą ­
d zen ie  to, ja k  stw ierdza  k om u n i­
kat u rzęd ow y , w  n iczym  n ie  n a ­
rusza praw  m n iejszości n a ro d o ­
w ej. „

W ysiedlenie trzech pastorów
z pasa pogranicznego

-Ci

W skaźn ik  p rod u k c ji p rzem y sło - 
\vfj w  P o lsce , w ed łu g  d a n ych  In ­
stytutu  B adań  i K on iu n k tu r 
w zró s ł ze 117,9 w  lip cu  na 120.8 
w  sierpn iu  b r  W  ten sp osób  w shk- 
zińk p ro d u k c ji p rzem y słow e j p o d ­
n iósł się  o 5 5 proc. w  stosunku do 
sierpn ia  rok u  ub.

W zrost p ro d u k c ji zaobserwo­
wano w  p is i wszym rzędzie  w  hut 
n ici w ie  oraz w przem yśle  ohem 1-  
eznym i e lek trotech n iczn ym .

V y d oby cie  ru d  n ie w ykazało 
w ięk szych  zm ian

W  przem yśle  p rzetw órczy m  ?a - 
n o io w a n o  pew ien  w zrost p ro J u k - 
e ji.

W  przem yśle  za lezn ym  g łów n ie  
od eksportu mnotowano pew ien

spadek  p rod u k c ji. D oty czy  to 
p rzem ysłu  w ęg low eg o , d rzew n ego 
; hutn ictw a cyn k ow ego .

P itk a  nożna
w  Małcpolsce Wschód.

Stanisławów; Strzelec Rac, d w a , 
i r z y  —  B roszn iów  2 :2  f i  #h . Z a w o d y  
o mistrz. Ki. A. St. O. 2 P. N.

Nadworna: lłe w e ra  (S ta m sła w ow j 
—  B y strz y ca  1 :0 (0:0). ć u w o d y  o 
m istrz. KL A. St. O Z. P. N. B ram ­
kę di3 R ew ery  z d ob y t Lkiersk..

Rypne: Hypne - Uorks (Stanisła­
w om . l :j  (X ii. Zawody o mistrz. 
Kl. 1. € t  0 . 1 .  P. N.

Kałusz: T. E S. P. —  Pokucie
(Kołomyja) 7:0 (2 :0). Zawody o 
fflisto, Kl. A Sit. O. Z. P. X

R A T U W 1C E , 11. 10. T rze j p a ­
storzy  n iem ieccy  p ozosta ją cy  w  
o p o zy c ji du D olskiej p ara fii ew an 
g elick ie j w  K a tow ica ch  otrzy m ali 
zarządzi nie w ładz, na m ocy  k tó ­
rego n ie  zostali dopuszczeni do 
w yk on yw an ia  ob ow ią zk ów  pastor 
skich.

■°astoizy jed n a k  nie ch cie li się

W ie lk i sukces
„Rozwśsdźipjf się” 
w  Teatrze Maiym

Słynna komedia stylowa W. Sar­
inu w n*>wym przekładzie A. Cwoj- 
uzińskiego „Rozwiedźmy się” („D i- 
yuigons!’ zdobjla rv świetnej reży­
serii i znukomitej yrze cal go zespo- 
łtt z Janiną Romanówną i Wojteckim , 
w rolach naczelnych — całkowity suk * 
ccs śmi*.-clui. uznania i atrakcyjność;. 
Yfduwniu 1 eutru Małego co wieczór 
zapełniona do ostatniego miejsca, po 
każdym akcie i raz po raz przy pod­
nieś' on jj kurtynie rozlegają się hucz­
ne okhic.rii zadowolonej i szczerze roz- 
Rw nonę! pmblienjośri

zarządzeniu  tem u podDorząd 
w ać, stara jąc dostać się do  
ściola , b y  od p ra w ia ć  n ada l na 
żeństw a. W ob ec  tak iego stanu j 
czy, jo lic ja  Krnąbrnych pasto: 
N estem ana, P rzyb illę  i W agr 
aresztow ała , p rzew ożą c  ich  do  
nusariatu, gdzie spisano p ro to  

W kilka godzin  późn ie j, pa: 
rzy  zostali zarządzen iem  wł 
p o lsk ich  w y ied len i z pasa p o t 
L icznego.

Kom unista
rt

sk?zany na śnrerć
Sąd Najwyższy rozpatrywał 

spraw ę skazanego na śmierć ko­
munistę Pamalej/nona yaduwnu 
ka z Pińska, wykonawcę wyroków 
partyjnych. Ofiarami jego było 
czterech byłych komunistów.

Sąd Najwyższy skargę kasa­
cyjna Sadownika odrzucił.

>
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C ały pow. Cieszy>iski i Frysztacki

W ręku wojsk polskich
S p is z , O r a w a > C zacca i  I r y d e k  c z e k a ją  n a  w y z w o le n ie

zsOGTJMIN, 11. 10. B o gran f c
św ię c ił dziś z k o le i d z ie ń  sw eg o  
w yzw olen ia . M iostfc to n ę ło  w  p o ­
w o d z i sz tan d a rów  o ba rw a ch  na ■ 
rodow ych  ,W zd lu z  u lic ,, p rzez 
które p rze ch o d z ić  m ia ły  od d z ia ły  
p o lsk ie , u sta w ion o  lic zn e  bram y 
tr iu m fa ln e  i za w ieszon o  tran sp a­
ren ty  z  n a p isa m i: „W ita j nam
P olsk o  u s ie b ie " , „N a  za w sze  ra ­
zem ", „W ita j ju trzen k o  sw ob o ­
d y " , „W z le ć  nad nam i o r le  b ia ­
ły " .

W szystk ie  g łó w n e  u lice  m iasta  
otrzym ały  ju ż  n o w e  n azw y p o l­
skie. P rzed  gm ach em  m a gistra tu  
u sta w ion o  pom ysłow o  przybrane 
try bu n y . N a  b ia ło  czerw on ym  tle  
u m ieszczon o  w ie lk ich  rozm iarów  
o r la  b ia łe g o . D ok oła  p la cu  z wy- 
Rokich m a sztów  p o w ie w a ją  d łu ­
g ie  f la g i  b ia ło -cze rw o n e .

%
Ostatni e.an

Odidziały w o jsk a  p o lsk ie g o  prze ­
k ro czy ły  o s ią g n ię tą  w czo ra j lin ię  
iv±  o  godz. 8- e j ran o , tak, że 
w  n ie d łu g im  cza s ie  ca la  p ozosta ­
ła  czę ść  p ow ia tu  fry sz ta ck ie g o  
zosta ła  za ję ta . W  re jo n ie  tym, 
p o B o g u m i n e m .  k t ó y  by ł z a ję ­
ty  p rzed  parni dn iam i, zn a jd u ją  
się  n a s tę p u ją ce  w ięk sze  o s a d y : 
R yeh w a łd , P u d lów , W ierzb ica , 
S k rzeczów , Z ab łoe ie , P o d le c : e, 
A lp fnk a , B tedrzych ów  i P ie t- 
w a łd .

W e w szy stk ich  ty c b  m ie js c o ­
w o śc ia ch  dzień  d z is ie jszy  by ł 
dn iem  'św ięta . C a ła  lu d n ość  w y ­
leg ła  na u lice . W szęd z ie  w zn ie ­
siono bram y tr iu m fa ln e  i w szę­
dzie p rzy g o to w a n o  trybu ny, m a ­
ją c  n adzie ję , że  ch oć  przez 
ch w ilę  lu dn ość będ zie  g o ś c ić  u 
sieb ie  k tóregoś  z d ow ód ców  wkxa 
cza ją cy ch  w o jsk . W szystk ie  a ro - 
gi, p row a d zą ce  przez te m ie js co ­
w ości, za rzu con e  by ły  kw iatam i.

Frawd-i 2wyc ęzyła
W  R y cl}w a ld z ie  na w ieży  

czesk iego  k ościo ła  n arod ow eg o  
zn a jd u je  się  n a p is : „P ra v d a  v i-  
tez i“  (p ra w d a  z w y c ię ż y ), zaś na 
u sta w ion e j o p od a l bram ie tr iu m ­
fa ln e j n apis g ło s i „P ra w d a  zw y ­
c ię ży ła " . N »  bram ie k ościo ła  
rzym sko - k a to lick iego  w  N ie­
m ieck ie j L u ty n i w id n ie je  tra n s­
paren t „W ita jc ie  ńam  b ra c ia " , 
g d z ie in d z ie j zaś n a p .sy  „N iech  
ży je  P o lsk a ", „N ie ch  ży je  arm ia 
p o lsk a " , „W ita jc ie  w y b a w cy ".

N a jw ięk sze  u ro czy sto śc i, w 
zw iązku z  w k roczen iem  arm ii 
p o ls k ie j, odbyły ' s ię  w  B ogu m in ie

O g o lz .  12.30 przybył na p la c  
W yzw olen ia , p ow ita n y  b u rzą  
k lasków  i ok rzyk ów  dow odca  sa­
m od zie ln e j g ru p y  o p e ra cy jn e j 
„Ś lą sk ", gen. B orta ow sk i, k tórego  
pow ita ł ch le b tm  i so lą  prezes 
K oła  P o lsk ie j M a cierzy  Szkolnej 
w B ogu nfin ie  p. Szm eja .

G enerał w szed ł n a  trybu n ę  w  
o toczen iu  g en era łów  M alin ow ­
sk iego  i  J u r  -  G orzech ow sk iego  
oraz w ice w o je w o d y  M alhom m e.

D ć f ł J a a a
Po p rzem ów ien ia ch  p rzed sta ­

w ic ie li m ie jsco w e g o  sp o łeczeń - 
stw ń i gen . Bo-rtm owskiego rn-zez 
d łu gą  ch w ilę  zg rom a d zon e  na 
p lacu  W y zw olen ia  tłum y lu d n o­
ś c i m a n ife s to w a ły  b u rz liw ie  na 
cześć  R ze czy p o sp o lite j i arm ii 
p o lsk ie j. R ozp oczę ła  się  d e fila d a , 
w  k tóre j w z ię ły  udzia ł p iech ota , 
k a w aleria  i o d d z ia ły  zm otory zo ­
wane,

R a z po raz ro z le g a ły  o ię  w 
szp a lerach  ok rzyk i „N ie ch  ży je  
a rm ia ". W  p ew n ym  m om en cie  
tu rkot kó* szm ata  ich pom iesza ł 
s ię  z  o g łu s z a ją cy m  w ark otem  k il­
ku esk adr sa m olo tów  b o jo w y ch , 
k tóre  p r z d e c ia ły  na w ysok ośc i 
k ilk u dzies ięciu  m etrów , wy w ołu - 
ją c  o g ó ln y  pod ziw  D e fila d a  
trw a ła  ok o ło  3 -ch  godzin . P o  
u k oń czen iu  d e fila d y  p o sz cze g ó l­
n e  od d z ia ły , k tóre  brały  w  n ie j 
u dzia ł, u d a ły  się  na w yzn aczon e  
im  m ie jsca  p o s to ju . T łu m y z g ro ­
m adzon e n a  szosa ch  i u licach  
n ie  ro z ch o d z iły  się , iecz  czek ały

c ie rp liw ie , ab y  j[eaacse ra z  n a c ie ­
szyć  oko niezapomnianym w id o ­
k iem  s iły  zb ro jn e j R zeczy p osp o­
lite j.

Jesrtcze nie wszystko 
odzyskam

N a tym  za k oń czon y  sos ta ł o - 
sta tn i etap p rze jm ow a n ia  z rąk 
czesk ich  o d stą p io n y ch  nam  na 
m o cy  d w u stron n e j u m ow y tery­
to r ió w . P o zo s ta je  je sz cze  o tw a r ­
tą k w estia  S p iszą , O raw y, O zac- 
cy  i pow . F ryd eck ieg o , gdzie  lu d ­
n o ść  z  u tęsk i ien iem  o czek u je  
w o jsk  p o lsk ich .

O g ł o s z e n i e  d e k r e t u
o p r z y ł ą c z e n i u  Z a u l z i a

W  D zien n iku  U staw  R  P , z  dn  
11 bm , ukazai się dek ret P re zy ­
denta R . P . o  z jed n oczen iu  o d z y ­
sk anych  ziem  Śląska C ieszyń sk ie ­

go z R zeczpospolitą  P o k k ą  i  o  
r o zc ;ągn ieciu  m o cy  ob ow ią zu ją ce j 
n ie k tó ry ch  a k tów  u staw odaw ­
czy ch  n a  od zysk a n e  ziem ie.

Majątek

R o z w i ą z a n y c h  na Ś lą s k u  s t o w a r z y s z e ń
przechodzi na wfasnoSć Skarbu Państwa

g o  p rzy  d o w ó d z tw ie  su m o [zie lnej 
g ru p y  o p e ra cy jn e j „Ś lą s k "  z  dni= 
6 b m . —  p rzech od z i n a  rzecz  S k ar 
b u  P ań stw a  P o lsk ieg o  z du łem  
dzisie jszym . W szystkie odn ośn e 
stow a rzyszen ia  b ęd ą  p ow ia d o ­
m ion e  in d y w id u a ln ie  prze* d y ­
rek cję  p o lic ji w  C ieszyn ie  o  czasie 
i jp o so b ie  p rze ję c ia  ich  m ajątku . 
W yk on a n ie  rozporząd zen ia  p o ­
w ierzon e  zosta ło  d y re k to ro w i p o ­
lic ji  w  Cl '‘szyn ie.

3 a t a  k a n d y d a t e m
na prezyaenta Czechosłowacji

B E K LIN , l l .  IO. z  P ra g i d o n o ­
szą. ż e  w  ta m te jszych  m ia rod a j­
n y ch  k o ła ch  n a rty jn o  -  p o lity cz ­
n y ch  om a w ian a  je s t  b a rd zo  o b ­
szern ie  k w estia  k an d yd atu r  na 
stan ow isk o  p rezyd en ta  państw a.

A  d ia riu sze  czescy  la n su ją  —  
ja k  w ia d om o  —  sw eg o  p rze w o d ­
n iczącego  dr. B erana, k tórego  sy m  
patie  n iem ieck ie  sp o ty k a ją  się  z 
snrzfcciwem  in n y ch  Stronnictw  

K o ła  g osp od a rcze  w y su w a ją  
zn an ego przem y słow ca  B a te. k tó ­
ry —  ja k  w ia d o m o  —  je s t fa n a ­
ty czn y m  patriotą  czesk im .

Ja k o  trzecia k an dydatura  w y ­
m ien ian y  jest dr. B u k ovsk y . p rze ­
w o d n iczą cy  „S o k o ła " . D r. B u k o v - 
sky zosta ł d op iero  n ied aw n o  m ia ­

n ow a n y  m in istrem . K an dyd atu ra  
je g o  sy m b o lizo w a ła b y  ten d en cje  
k on cen tra c ji n a ro d o w e j w  o b o z ie  
czesk im .

Benesz

Rektorem w  G ^ s g o w l
L O N D Y N , 11. 10. N acjon a liści 

szk occy  w y su n ę li dziś k an dydatu ­
rę  b y łe g o  p rezyd en ta  C z e c h o ­
s ło w a c j i  B enesza n a  rek tora  u n i­
w ersytetu  w  G la sg ow  w  w y b o -  
racn, k tó re  o d b ę d ą  się  22 pazdzier 
n ika. D r. B en esz zg od z ił się na po  
staw ien ie  sw e j k an d yu atu ry . 
P ró cz  B enesza k a n d y d u ją  sir  A r -  
ch iba ld  S in cla ir, p rzew óaca  p a r­
lam en tarn ej pa rtii lib era ln e j i zna 
n y  p isarz L au ren ce -H ou sm a n .

BIO f i l » A Z V  S Z TU K A • ••

A J U l DWA RAZY PADŁ 
IM  I  L I O N  w  kolekturze

C IE S Z Y N , 11. 10. D e lega t w o ­
je w o d y  śląsk iego p rzy  d o w ó d ztw ie  
sam odzieln ej g ru p y  o p era cy jn e j 
„Ś lą sk ", w ice w o je w o d a  M alh om ­
m e, w y d a ł dziś rozporządzen ie , na

i n ie ru ch om y  w szy stk ich  stow a ­
rzyszeń , zw iązk ów , p a rty j, k lu ­
b ów , k om ite tów -itp . rozw iąza n ych  
na teren ie  Śląska za Olzą na p o d ­
staw ie pa ra gra fu  1 -g o  ro zp o rz a -

m o cy  k tórego  m a ją tek  ru ch o m y  dzenia delegata w o je w o d y  śląskie-

„ A t i o r  - J .  H O R O D Y S K A  i S -k a
W arsa wł, Senatorska 37, teł 2-96-04. Losy pierwszej kl. są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą, Konto P.K.O. 10297.

A:bo HiemcaHii ano żydami
m a ją  s ię  s ta ć  P o la c y  w  N ie m c ze c h  

l a k  B e rlin  p r z y g o t o w u j e  p r z y s z ł o r o c z n y  sp is ludności
B E R L IN , l l .  IO. Cala prasa p o l­

ska w  N iem czech  ogłasza k om u ­
nikat Z w . P o la k ó w  w  N iem czech  
w  zw iązk u  z  p rzep row a d zon ym  
w  O lsztyn ie  sp isem  „sta n u  lu d ­

ności p rzed sięb iorstw ", k tóry  p o ­
siada w ie lk ie  znaczenie w  zw ią z ­
k u  ze zblża ją cym  się sp isem  lu d ­
ności. K om u n ik a t ten m ó w i:

W  związku z przeprowadzoną w

W U  r : » r * k s  s ą d ó w  i  r  p i n i i

D zia ła ln o ś ć  p . S n o p c zy ń s k ie g o
• . J- ~p--, ■ 'ii*. _ •_ '.'iii- . -A F.4;/ ■; , r • ‘ . ■" ‘v“ * A"s '

na terenie rzemieślniczym
Wśród wielu kandydatów ubiegają­

cych się o mandat poselski dc nowe­
go sejmu znalazł się także, co byio 
zresztą tałwe do przewidzenia, osła­
wiony „trybun i w ódz" rzerńosła, 
były pcsel p. Antoni SnopczyńsKi.

Niezmiernie ciekawą charaktery­
stykę tego kandydata zamieszcza 
ostatni nu.ner „Fiekarza Polskiego", 
poświęcając p. Snopczyńskiemu ob­
szerny artykuł p. t. „Czy p .Antoni 
Snopczyński jesz' ze bie wstydzi się 
kandydować do Sejmu".

Oddajemy głos „Piekarzowi Pol­
skiemu".

P. Snopczyński
zdemaskowany

Znany szerokiemu ogółowi, r szcze­
gólnie społeczeństwu rzemieślnicze-

i mu były ooseł p. Antoni Snopczyński 
i w  obecnych wyborach czyni zabieg' 
o mandat poselski z ram ieńa rzemio­
sła.

Właśnie ten fakt skłaira nas do 
sporządzenia bilansu z dotychczaso­
wej działalności p Snooczyńskiego 
w rzemiośle i wyjaśnienia tego szero­
kiej opinii publicznej.

Ustalmy najpierw, jaki jest właści­
wie zawód p. Snnpczyńskiego.

Do ostati-iego Sejmu p. Snopczyń­
ski wszedł jako budowniczy, a przed 
tym zasiadał w  nim podobno jako l u- 
piec. Jak niektórzy utrzymują p. Sno- 
pczynski posiada dyplom majstra mu­
rarskiego, ale widocznie nie przystoi 
„wielkiemu dygnitarzowi rzemieślni­
czemu" legirytnować się się tytmem 
majstra nmlarskiego, więc go ukry­
wa.

Jeżeli chodzi o cenzus naukowy, 
to p. Snopczyński podawał swoje 
wykształcenie różnie, zależnie od 
okoliczności. W  1936 r. p. Snopczyń­
ski podał w  pewnym urzędzie pań­
stwowym , że po bada wyższe wy­
kształcenie, ale w  kilka miesięcy po 
tym w  1937 r. w wyższej instancji 
-iodał: „wykształcenie średni0 tech-

Wf e Tk i  W  “ i n a j n o w s z e  f a s o n y
^  5L> HI i a  n a j n i ż s z e  c e n y !

k T  A  X  Ż I T  J I l E U  na zamówienia najwykwintniejsze wykonanie 
NAJTAŃSZY w stolicy magazyn konfekcji męskiej

B-cia MACIEJOWSCY 74 Marszałkowska 74

niczne". Z życiorysu jego dowiadu­
jemy się, „że od 1917 r. brał udz:ał 
w wojnie europejskiej, jako oficer 
byłej arm.i rosyjskiej". Z zeznań zaś 
p. Snopczyńskiego, złożonych przed 
Sądem Państwowym w dniu 14-go 
czerw ca 1937 dowiedzieliśmy się, że 
p. Snopczyński wstąpił do rosyjskiej 
armii cesarskiej w charakterze ochot­
nika w 1915 r , t. zn. w 19 roku ży­
cia (urodził się w  1896 r.). Stwier­
dził wówczas, że w wojsku rosyj- 
sk;m otrzymał najcięższą rarę, nie 
wiadomo tylko w  lakicn okoliczno­
ściach, która uczyniła go inwalidą.

W obec pow yższego nasuwa sie 
pytanie, cz”  już przed pójściem do 
wojska rosyjskiego otrzymał p Sno­
pczyński wykształcenie takie, jak o 
sobie zeznał i ery otrzymał dyplom 
mistrza mularskiego, czy też dopiero 
do zdemobilizowaniu z wojska. Wie­
my też, te  p. Snopczyński prowadził 
własne przedsiębiorstwo Handlowe i 
znamy jego twierdzenie, że jakob" 
„położył duże zasługi w  organizacji 
samorządu rzem ieśbr 'zego“ .

Zasługi na odcinku
rzemieślniczym

Na pytanie, jak wyglądają zasługi 
p. Snopczyńskiego, mamy odpowiedź 
przy pom ocy faktów, zaczerpniętych 
z rzeczaictwa sądowego

Sąd Apelacyjny w Warszawie w  
dniu 30 października 1937 po rozpo­
znaniu sprawy Antoniego Snopczyń­
skiego przeciwko oskarżonym działa­
czom rzemieślniczym orzekł w  uza- 
sad-.iemu do wyroku co następuje: 

„Przy bliższej jednak analizie ze­
branego materiału dow odow ego na 
leży przyjść do wniosku, że działal­
ność Snopczyńskiego dla rzemiosła 
polskiego była w ręcz szkodliwa1.

W  tvmże uzasadnieniu czytamy 
dalej:

-,Co się tyczy zeznań świadków, 
powołanych przez oskarżyciela pry­
watnego (p. Snopczyńskiego), bo o- 
pinia. wiadiców Menela i Lejmana 
wiceprezesów Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan, jako niepoparta 
konkretnymi przykładami, nie jest 
krytyką rzeczow ą".

A dalej: „p. Snopczyński niczym 
konkretnym, postawionych mu zarzu­
tów  przez świadków, nie ndparł".

■ jeszcze jedno zdanie ze wspom­
nianego uzasadnienia:

Y  ym stanie rzeczy zarzut wręcz 
szkodliwej działalność' Snopczyń­
skiego uznać należy za zgodny z 
prawdą".

Szkody wyrządzone 
Skarbowi

F. Antoni Snopczyński, będąc po­
słem, zawarł ze Skarbem Państwa 
(Monopolem Tytoniowym) umowę, 
treści .następującej:

Jak o inwalida otrzymał p. Snop­
czyński koncesję na hurtownię tyto­
niową, przy czym Monopol Tytonio­
wy przyznał mu bardzo wysunie kre­
dyty w sumie ca 300.000 zŁ Kredytu 
tego p. Snopczyński nie spłacił. Su­
mę L60.000 zi. M onopol Tytoniowy 
musiał dopisać na rachunek sum nie­
ściągalnych, a »umę 140.000 zł. roz­
łożył posłowi Snopczyńskiemu, „za­
służonemu i dobroczynnemu działa­
czowi rzemieślniczemu" na raty mie- 
sięczi c po 200 zł., ściągalne z  diet 
poselskich".

Snrawa ta została ujawniona na 
tozDrawie Snopczyńskiego w Sądzie 
Okf w Warszawie w dn. 15 czerw ­
ca 1937 r. W ów czas p. Snopczyński 
był j szcze  pc»słem, j.dnak dc chwili 
ro wiązania Sejmu, Sąd Marszałkow­
ski sprawą tą nie zajął się, a p. 
Snorczyński zasiadał w Sejmie, cho­
ciaż zawarł umowę ze Skarbem Pań- 
s tv -  w brew  Konstytucji.

G ile nam wiadomo. Urząd Pro-

szawie, po ogłoszeniu afery mono­
polowej p. Snopczyńr kiego, obliczo­
nej na bajońskie sumy- do chwili 
rozwiązania Sejmu nie wystąpił z 
wnioskiem do Sejmu o wydanie p. 
Snopczyńskiego w  ręce władz sądo­
wych. Ale to nie wszystko. P. Snop­
czyński dziatał na niekorzyść Skarbu 
Państwa i w innych wypadkach.

Przatarg na mundury
Clio dzi o sprawę przetargów Dy­

rekcji Poczt i Telegrafów w Warsza­
wie. Sąd Apel. w W arszawie w uza­
sadnieni" do wyroku z dnia 5 listo­
pada 1936 r. sprawie Izby Rze­
mieślniczej w Warszawie, której pre­
zesem jest p. Snopczyński —  ustalił, 
że działalność radcy Szymańskiego 
w Izbie Rzemieśhuczej była istotnie 
przestępcza i gdyby jego postępowa­
nie w  związku z przetargiem na szy­
cie mundurów pocztow y: h byio sku­
teczne, Skarb Państwa poniósł by 
szkodę. Zaś sędzia okręgowy śledczy 
w Warszawie, prowadzący śledztwo 
przeciwkc Snopczyńskiemu i innym 
(Nr. śl. III. 936/36) o  fałszywe zeźna- 
nia, złożone na rozprawie przeciwko 
działaczowi rzemieślniczemu p. Mi- 
dziowi, zgromadził dowody i ustalił 
w dn." 3ó czerwca 1937 r., że Szy­
mański działał n? niekorzyść Skarbu 
Państwa z polecenia Snopezyńskie- 
go.

Tek wrygląda działalność p. Snop- 
czyńs.oego na terenie nemieślni

kuratorski przy Sądzie Okr. w  War-  czym, kandydata na posła rzemiosła.

Centralny K om itet O byw atelski
walczy o prawa Słowacn

B R A T Y S Ł A W A , 11. 1 0 . P od  
p rzew od n ictw em  p ro f. S idora  po­
w oła n y  został d o  ży cia  centralny 
komitet obywatelski, którego za­
daniem jest wciągnięcie szerszych 
warstw społeczeństwa słowackie­
go do współpracy przy reuliazeji 
żadań  słowackich.

O bok  k om itetu  cen tra ln ego  w e  
w szystk ich  ośrodkach  p r o w in c jo ­
n a ln ych  p o w sta je  sieć k om itetów  
lok a ln ych , k tó re  p ośred n iczyć  b ę ­

dą  m ięd zy  lu d n ością  i w ładzam i 
ad m in istra cy jn ym i. K om ite ty  ś le ­
dzić będ ą  u w a żn ie  działa lność 
w szystk ich  u rzę d ó w  w o jsk o w y ch  
i cy w iln y ch  i w  razie  stw ierdzen ia  
ja k ich k o lw ie k  szk od liw ych  p o czy ­
nań  ze  stron y  d a w n y ch  ru n k cjon a  
r iu szów  zw ra ca ć  się będ ą  d o  k o ­
m itetu  cen tra ln ego , k tóry  ze sw ej 
stron y  p o d e jm ie  od p o w ie d n ie  k r o ­
ki u  rządu w  B ratysław ie.

dniu IG października i*. b rejestracja 
„stanu ludności i przedsiębiorstw" ua 
obszarze m. Olsztyna do form iłnego 
Spisu dołączono specjalny kwestiona­
riusz, w którym znajduią się następu­
jące rubryki:

Pochodzenie: 1) Krwi niemieckiej. 
2) mieszań cy drugiej grupy (Dosia­
dający ' mniej, niż 50 proc. krwj żyda, 
sk iej), 3 ) r-ieuzancy ńe—FSzej grapy, 
posiada iacy ronajmiuej 50 proc, krw 
żydowrkiej, 4) żydz*

W edług objaśnienia, oeoba. wypeł­
niająca formularz, winna przekreślić 
nie odpowiadające w jej r^padkn 
określenia.

W  związku z oow yższym  rubryk - 
mi Związek Polaków w Niemczech 
sfwierdżt że ry mieniem powyżej
rubryka daje możność zdeklarowania 
się jedynie w sensie absolutnie Me 
odpowiadającym rzeczywistemu w> 
czuciu narodowemu ludności polskiej, 
która nie jest przecież ani kiw i nie­
mieckiej, ani mieszanej, ni też tyr 
bardziej żydowskiej. Z drugiej zaś 
strony obow!ązuje jak najdokładniej­
sze wypełnienie c a ł e g o  kwestio­
nariusza. Wobec tego stanu rzeczy 
ludność polska iiie ma innej n i 'żności, 
jak, przekreśliwszy wszystkie inne 
rubryki, pozostali ić jedy ne rubrykę 
..ltrwi nie nieckiej” , b dąc do tego zr a 
r.zona układem kwi sUun^rirsza. Lu i- 
ność p< lska podkreśla jednak aryi iź- 
nie, iż nie oznacza to podciągnięcia 
jei pod pojęcie „krw i ni -mieckitj” , 
ewentualne zaś zastąpień" poszcze­
gólnych określeń prz«z własnoręczne 
w ypisanie Polak”  albo krwi pol­
skiej” groH mu ustalciiie- 1 swego 
ro-Gaju katastru r.aro lowoś „ „ e g o . 
Ludność polska sprzeciwiała sit jed ­
nak dotąd zawsze 1 nadal spr-adwiać 
się będzie wprowadzeniu k .tastru na- 
rodo rośriow ego pod jakąkolwiek po­
stacią.

W rok u  p rzyszły m  od b ęd z ie  się 
w  ca ły ch  N iem czech  spis ludności 
N ie trzeba  w y jaśn ia ć, (akie za ­
sadn icze znaczen ie  m a i m ieć  bę­
dzie  na p rzyszłość ru bryk a  
ro d o w o ść" .

„n a -

W y r o k  ś -n te r d
we Lwowie

L W Ó W , 11. 1 0 . Sad ok ręg ow y  
w e  L w o w ie  w y d a ł dzisia j w y ro k  
śm ierci na .niejakiego E liasza H a - 
kałę. za pop e łn ien ie  p o d w ó jn e g o  
m ordu . D odać należy , że  H akała  
sostał p rzed  r ie d  >wnym czasem  
skazany rów n ież  na karę śm ierci 
w  p ierw sze j in stan cji. J ed ra k ow oż  
Sad  N a jw yższy  w y ro k  ten  u ch y lił. 
O becn ie  w y r o k  śm ierci został za­
tw ierd zon y.

W spółosk a rżon y  P a lu ch  skaza­
ny został p rzez sąd lw o w sk i r a  12 
la t w ięzien ia , a A r n a  L e w  na 15 
la l.
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